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kowe.i za wybitne zasługi w 
dzIedzinie nauk historycznych, ' 
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"Sztandar Pracy" I kl. pro!. I 
dr StanIsławowi Arnoldowi. I: 
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storii polskiej w INS, Nr 303 (2031) -Rzeszów, środa 21 grudnia 19!15 r, 

Owocnych obrad 
towarzysze delegaci 

, • • • .........:' .. " t 

Dzień naszego województwa 

Z frontu walki 
»;~~~(QoCo raz pllttty 

od czasu ZJe­
dnoczenia zbie­
ra sie dziś Wo­
jewódzka Kon­
ferencJa Pol-

<"Xy ...... """'JV'.x skieJ Zjedno-
. /. czoneJ Partii 

Robotnlc1~j w Rzeszowie.' KOn 
rerencja obradowaó będzie w 
obllczu llomyślnego zakończe­
nia 6-latki, a w przededniu roz 
poczecia Ilowe!\,o 5-letniego pla 
nu budownictwa socJalistycz­
nego. 

Wytyczne IV Plenum Komi­
tetu Centralnego w sprawie 
dalszego rozwoju rolnictwa, 
uchwała KC;:: w sprawie dysku 
sJI organizacji partyjnych I 
załóg nad pro.ieldem planu 
5-letnieJto w przemyśle stawia 
ją przed organizacją. partyjnltt 
naszego wO.lewództwa nowe 
poważne zad<:nia. które reali­
zowane będą. w oparciu . o 

. wsl_azanla najw:vżsie.l włi«lzy 
partyjnej w województwie -
V Konferencji PZPR. 

!\famy za sobą; rok pracY 
pąrtyjnej, dalszY rok 'vYsitku 
nad umocnieniem wojewÓdz­
kiej organizacji, jeJ . autoryte­
tu wśród mas bezpartyjnych, 
jeJ k erowńicźej roll w poll: 
tyce I gospOdarce Rżesżó-w­
szczy:~m--. 

. Dziś. kiedy zblora sie dele­
ga{)1 by przedyskuto.wać cało­
roczną. działalność Komitetu 
WojewÓdzldego, Instancji po­
wiatowy<:h i całej rzeszowskie.! 
organizacji partyjnej warto 
również zastanowić się nad 
tym, jak każd:v z nas, człon­
ków pa.rti! realizował zadania 
sts,wiane przez partie. 

l!bległy rok od ostatniej IV 
Konferencji Wojewódzkiej był 
bogaty w wyda.rzenLa politycz­
ne na arenie miedzynarodowej 
olbrzymiej wagI. Wydarz.ęnla 
te' bardzo c1obitnl~ potwierdzi­
ły słuszność polityki na!izej 
partU oparteJ na w9póltlracy 

zada6 loble pytanie czy fak­
tycznle zrobUlśmy WSzYstko, 

o realizację zadań6-latki 
aby pomóc partU w realizacji WSK MIELEC br, zdobyli I mlelsce ! otrzy-
j • t d h d'" Ck' mali Sztandar Przechodni. e" ru nyc za ano zy -az- Załoga WSK Mielec w dniu 
dy. z nas p~rtyjny CZY. bezpar- 19 grudnia wYkonała wartoś- . ..SANOWAG" 
tYlnY, ktory uznaJe pro- , ciowy plan produkcii global-. (e) W dniu 17 grudnia br. 
",ram partii za słuszny - bO nej, za okres S-letni. tJ, na 12 i iN godzinach przedpołudnio­
jest o przecież naszym pro" dni przed terminem. Plan WY-I wych opuścił hale montażową 
gramem - SWO~1tt praCa, IWO- konano VI 100,9 proc. Sanockie; Fabryki Wagonów. 
Im . postepowa.mem J)otwler- Gstatni autobus wykonany na 
dza to w czynie? ' 1 . BAZA ·TRANSPORTU RPZB poczet planu 6-letnlego. Do 
Odpowłedź nie nasuwa tru- . Załoga Bazy Transportu I nrzedterminowego wykonania 

Dzisiaj mija 76 rocznica urodzin wielkiego przywódcy 
KomuuisŁyc'::! 1,"j Partii Związku Radziec.:kiego i między­
narodowej klasy' robotniczej Józefa Stalina - wybitnego 
kontynuato~a nieśmiertelnf!go dziel a Marksa 

Engelsa - Lenina. 

·dnoścl. Jeżeli udałobY się nam I RPZB ltzeszów v,rykonała za- planu poważnie przyczvnHi się 
zważyć ogrom wysiłku jaki 'I dania plsnu 6·1etniego w dniu robotnicy oddziału mech;micz r 
w~ładamy w. rea~izacje co- 1~ grudnia 1955 r. we wszyst- nego. którzy podieIl zobowia- ! 
dZIennych. zadan, jez~1I pod su- kich wsksźnikach. Wykonano zanie - przvśoieszyć wyl~o- i 
mowahbysmy nuz całoroczny równid: plan obn i żki kosztów nante pól·fabrykatów dla od- I 
do.robł!k, to jest rzeczą. nlewą.t własnych w w:vsokości ponad działu montażu . 
phwą, :ieprzytłaczaj~ca wiek- 6 milionów złotych. __________ ............. --'---------_ 
nos'; ludnoścI p.racu,jącej Rze- EDIICZE 
szowstczyzny .Jest za partią. J, • Spółdzielcy z Sośnicy otrzymal,~ __ ~ nagrodę samochód ciężarowy 
I za ,jej pro~ramem I potwler- Zakłady Przemysłowe w Je-
dza to w c~ynle. dli::zu wykonały plan 6-letnl marki "Lublin'" Pracownicy siu żby rolnej 3 motocykle marki 

To,. że d~le!llatkl n8.8zych za- I w listoDadzie ub. r .. zaś p;an • . , . ł k 
kladow przemysłowych wyko- I za 195~ rok w ostatn:ch WFM Chłopi indywidualni 10 siewniAów - 10 uszczal'ę 
nało pl'7.edtennlnowo roczne I dniac!') l:stopada br. D~ kOTI,c~ , . . . .. ł 

plany plooukcY.jne. · obnllia.jac 1
1955 

roku załoE(a Z,;,dadow WOj"ewo"dztw' O . rzes' zo·wskl·e· u' zyska o 
przy tym znRcznie koszty wła Przemysłowych w J:c~:czu da I 

sne, . te umacniają się spótdziel ?o,datkowa p~ukc.1ę warto- I k- l i i - k k d 
nie produltcyjne, :te PO:W!I~a.ły . ~~ około 25 mlll?!lów złotych. I W,IO 18 Ol qIJn ęC II W UP. rawie U ury zy 
na W$I 'ftkl nowych 7.eil~6w 1-' W~rto d~ać. ze we wspól- . . 
u;:rawo~yoh, że ~b~rwilj~~S' ~aw,<;,>~.~:~c~\Yi~ mi~dZYZaklado-l' (r) W krajl?'.wej naradzie w lu ; delegatów z naszego woie- ,.W Kolb~szowe:i Stanisław Pa-

. . '~.' i l' - .~ WYlP.· ro·oot'rllCY ZP V( JedUczu SbrawIe uprawY kukurydzy w 'wodztwa; m. In, przewodniczą sten, klerown:k PZR RadYIl1-
JDokoń,Cz~'":.~ 11.~}.!r;}) ~~ ~<o~r~e .jn.:erh kowIIMałńw.War/lzawle _w~jf,lQ; ud.zla,ł wie- , cys\?Ół~elnl produkcyjnej w 110 -eze5ła~-:- Napier!'.JSld oraz 
~~~~ .... -...- ",,--~-,~ ~ .. ' .... . __ _~ -:~ ~~ ', ,' , ~_~ ~" ~..---~ ______ --...-..\ Sośnicy Zygptunt . Barclkow- agronom le.10nowy POM Bo-

NASI DELEGACI . " 

. ' . , . ( ski, nrzewodn ~c7.ący . spółdziel- brówka Jan Link otrzymali na V W ()'ewodzką ni Wietlm IrI Bron'sław Ba- motocvkle marki WFl\IL Chlo-
. " ' ,\ • ' ". (rys, przodujący plantatorzy pi indywidualni uczestniczący 

Konlel'enClę Parly,ną (FelikS Musz z Drohojowa w konkursie dostali 10 ł.usz-
• • , ipow. Radymnc). Bronisław czarek do ku!mrydzy. 10 slew­

' . Stefania Zlembowa C7łonkowie partiI, wychowu­
jąc nzV~życie swoje dziec;, 
działaiac w komitetach rodzi 
c1elskich. w organ izaCjach spo 
łecznych i przy każdej innej 
akcjI powinni pomagać szko 
le rozwiązywać trudne pro­
blemy wychowania człowie­
ka. 

z zawodu nau­
czycielka, w a­
paracie partyj­
nym pracuje 

, czwarty rok. 
Jako delegat na 
rozo<X'zynająclj 
dziś obrady V 
WO .lewódzką 

Konferencję re 
prezentować bę 

Drt~gą spra·.vą. która także 
wymaga naleźyt€go ' zrozumie 
n:a i poważnego traktowania 
przez organizacje partyjne w 
szkołach! Instanc]a partyjne 
- jest praca z rodzicamI. 
Chodzi o to. że rodżice, a 
przede wszystkim rodzicE' 

Zastajemy go 
wraz z synem 
przy orce. 

Franciuek Czekał 

( !Hajchrowicz . z Krasiczyna ników i kil kanaście nagród po 
( loow. Przemyśl), Piotr Augu- 700 zł. 

styn z Widełek . (pow. Kolbu-
( szowa) . Z o8lalmei chwili 
; Za poważne rozszerzenie u­
I prawY ' kukurydzy plantatorzy 
\ wo.iewództwa rzeszowskiego 
( otrzymali w skali o~ólnokra­
; iowe.i największa ilość na­
\ gród . 
I Spółdzielnia produkcyjna 

(
\ Sośnica za wysokie osiągnięcia 

w uprawie kukurydzy otrzy­
( mała samochód cip,żarowy ma·r 
) ki .. Lublin" I zal'od'owe!to hil­
I haja, Główny agronom PZR 

JugOSłaWia wybrana 
do Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). Na ko.ńco­
wym posiedzeniu X sesji Zgro.ma­
dz enia OgÓlnego 20 grudnia Jugo.­
sławia została wybrana na trzecle­
P.o. niestalego człQnka do. Rady 
Bez.pjeczeństw..a. Wtorkowe głoso­
wanie, 36 z kolei, przyn lo. sło JU­
gQslawii 43 glQsy . co stano.wlło 
więcej niż wymagana większość 
2/3 głQSów. 

MAJAKOWSKł 

I g-łębokiej pnyJaźnł ' ze Zwlaz 
kiem Radzieckim. krajami d., 
mokracji ludowe,j I wszystkimi 
państwami szczerze nra::-nłl,CY­
mi pokojowego współistnienia. 
Naturalnle. te wydarzenia na 
arenie m!edzynarodoweJ mia-
ły n/emaly ' wpl:vw na kształto­
wanIe naszej polityki I gospo- \ 
darki wfwnatrz kra.iu w tym I 
l'ównież I w naszym wojewódz \ 
twie. I 

Szczególne znaczenie dla na ) 
szeJ pracy narty.ineJ I 11'081)0- ) 

darczej miały uchwllh' Jn Ple ~ 
num a nMt~pnle IV Plenum 
Komitetu Centralnego. Warto 
dziś w dniu rO:T.TIoczyna.Jace.f 
sie KonferencJi WoJewódzkiej 

dzle na nie'; wraz_z innymi 
nauc7.yc :dam! na!ze szkolnic­
two. Z tej okazj I tow. Ziem­
bowa sądzi. że Konferencja 
omówi I zwróci uwagę ' org;J.­
nizacjom I instanc.iom partyj 
nym na najlstotniejsz~ pro­
blemy nurtujące obecnie 
szkolnictwo 

Tow. Ziembowa stwierdza, 
że iakkolwiek z każdym ro­
kiem szkoły nasze osiągają 
coraz l~psze ~nikl naucza­
nia i wycho,.,ania, to jednak 
nie odpowiada.ią one rcsną­
cym wymaganiom. Naucza­
nie i wychowanie młodzież)', 
kształtowanie w: nie.! moral­
ności soc.iał1istyczriej I niwko 
wego pogląd,u na świat opar­
tego na głębokie.i i rzetelnej 
wiedzy - to niezwykle waż­
ne i wclaż a,ktualne proble­
my naszego szkolnictwa. 

- Ziemia nIe 
da si~ okpić, 
trzeba na niej 
umi eć praco­
wać - mówi 
nasz de!leg& t, 
tow. Franc :szel{ 
Czekaj, gospo­
darz na 3 ha 
gruntu ' z refo-r 
mv rolnej. Tyl 
ko nawal! pracy 
poza swoIm go 

P ARl'lA - to ręka ml1lonopalca, 

w jron" 
miażdżącą 

pięść zaciśnięta. 

Jednostka - zerem, 

Ciekl1mn,ętka 

D N lA 

Wybuch wulkanu 
Etny na Sycylii 

Dnia 20 bm. na6t~pił wybuch 
wulkanu Etny. Kra.1er wulkanu 
wyrzuca slu,py poplQłu, roz.pa­
lanych głazów I potQkl lawy. 
W nocy czerwona kQrona la­
wy i Qgni·a nad kra·terem wul­
kanu widoczna była z QdległQŚ­
ci kJlku dz ! esięciu kilometrów. 
Strumienie lawy spływają w 
kierunku zachodnIm , towa·rzy­
szy im gluchy, poo'Zl eml\Y huk. 

Na miejsce przybyła grupa 
naukowców, ktÓf"l)' mają usta­

lro.. Iić, czy wslmtE'k aklywnQścl 
,. wulkanu Qkolicznym miejsco­
... wościom nie zagraża niebezpie­
,. czeń stWo.. 

~ 
Wulkan Etna (3,313 m wyso­

kOŚCI) Jest najwyższym czyn­
~m wtJlkanem Europy. L .. iy 
w prowlncJJ Cata~la , w północ 
nQ-wschQdnieJ CZC:~C1 WJ'S!PY 
Sycylll. 

.................................... 

Co. decyduje o \Vynikach w 
realizacj i tych zadań? PQza od­
Po.wi"dnim opracowaniem pro­
gr.amów .naucza.nla , podręczni­
ków decydu,iący wpływ na wal­
kę Q wyni·ki nauczania I wy­
cho.wania mlo.dz i e~y m'a posta­
wa nauc>:ycieJa . Taką samą Po.­
stawę Jaką pcsiańa nauc7.)'ciel 
mQże Qn Wyrobić U uczn·a, jP.­
żeli tylko. do. swojej pracy nie 
Po.dchodzl mechanicznie i for­
maln ie . Stad też naszy m czo/Q­
wym zad;"nlem jest wzmQcn ' ć 
pracę 11eo'log lczną wśród nau­
czycieli a w pierwszym rz~t'. z [ e 
nauC'lycJel! - C'Złon1<6w partl!. 

Ta praca zabezpieczyć n2m 
powinna równoc7.eśnie o wie 
le szybszy wzrost szeregów 
partyjnych wśród nauczyciel 
stwa.' Przykłady bowiem mó­
wią. że w tej szkole, gdz;e 
jest silniejsza or)!anb:acja 
partyjna. a jej c71oI1kowie' 0-

. bcwlazkl swo.ie traktuią w 
sposób włcściwy, wyniki na­
uczania. a równoczeŚQ'J.;e wy­
chowania są lepsze. 

spodarstwem 
(jest przewcd­
niczącym GRN 
w Zalesiu) ZJYlU 
si! go do wyko 
nywania orki 
w grudniu. 

Franciszek Czekai gospo­
daruje dobrymi metodami 
O tym świadczą wyniki. Dla­
tego też plony z roku na rok 
wzrastllją. W tym roku uzy­
skał on m. in. 6 q kukury· 
dzy z 6 arów! 

Wiele różnych spraw nur­
tuje nllszego delegata i cal,! 
gromedzka organizację par­
tyjną. M. in. sprawa meli~­
racj i. Wiosną, w czasie roz­
topów. wszystkie łąki 
sŁoją w wodzie. Woda pod­
mywa też pola. Gromada 
dałaby chętnie swoją niefa­
cbowa robcclznę przy pra­
cach melioracyjnych, ale te 
przecież nie wystarc7Y. Ko­
nieczna .iest pomoc Iachowa. 

- Jeszcze .iedna sprawa, 
która nurtuje całą naszą 
organizację partyjną I gro­
madę. Już 7 lat jeży u nas 
pod gcl:vm niebem wiele ma­
teriału budowlanego: cegle, 

wapno. dnchówka. drzewc. 
Wsi i::>.c t potrzebny dom 
ludowy. Bez grosza pomocy 
- sama ludncść chce go bu­
dować - ale cóż. ód lat do­
bijamy się o pozwolenie l 
plany, których nie możemy 
otrzymać. Sądzę, że trze­
ba zrobić wybór mię­
dzy marnotrawstwem matE'­
rialu. słuszną inIcjatywą chI o 
pów, a jakąś biurokratycznd 
polityką według której nie 
przewiduje się dla Zalesia 
domu ludowego. 

) Towarzysz Czekaj Interesu 
.ie się życ:em organizacji par 
ty.in:",·ch na wsi w naszym po 
wiecie. Ten stary czlonek 
pertii (od 1930 r. - KPP-o­
wi€c) spróbuje na konferen­
cji dokonać analizy przy 
czyn słabości wzrostu ! roz­
wcju szeregów partyjnych na 
wsI. 

I 
,.,;~-' 

,i 

tlama -
nie ruszy 

pięciocalOwej kłody, 

eho~by 

l wielką 

była figur ... 
a eM dopiero podnleśt 

JednQstka - bzdurą 

. dom plęcloplętrowy. 

Partia -
to barki 

ml110nów ludzi 
cla..sno do sIebIe przypartych -
J!odiwiplem 

gmaChy, 
do nieba poc1rzucim, 

nap!4wszy mięśnie I oddech 
w partU. 

P&rt1a -
to stos pacierzowy kl:uy robotniczeJ. 

Partia -
to nieśmiertelność naszej sprawy. 

Partia -
to Jedno, 

co mnie nip. zdradzi 
DzU Jam soblektem, 

a Jutro 
ścler~m cesarstwa z mapy. 

MÓzg klasy, 
sprawa klasy, 

sila klasy, 
chluba klasy -

oto czym, Jest partia. 
PRZEKŁAD ADAl\'1A WA2;YKA 

e e _ e e e_ •• _. '" ... '. __ ••••• 
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W oltatnlch dniach 6-latkl 

Dla szybszego wykonania 
planu 

, 
WICrCen 

• 

Delegacja Rady Najwyższej 
Z wiązku Radzieckiego 

Konflikt w południowo­
wschodniej części 
PółwYlp,! ArabskIego 

MOSKWA (PAP), Kairski 
korespondent Agencji TASS 
poda.le, że wcjska sułtanatu 
Muskat. dowodzone przez ofi­
cerów brytyjskich, wtargnęły 
do sąsiedniego ks i ęstwa Oma­
nu i zajęły jego stolicę Nizwa. 

Przedslęblorstwa Geologiczne­
go. 

Tymi słow!:',m1 a·pelowal kie­
rownik warsztatu "Wiktor" w 
Kobyla.n~e do załogi na ogól­
nym ZEbraniu. Później w bIU­
rze kierowntkaodbyła się 11&­
rada pracowników, na której 
podjęto nastĘIPują~e zobowią­
zamia : 

odwiedzi SZHlec;ę 
MOSKWA (PAp{'przewoo.-1 Rady Narodowości Rooy Naj-, ra odpowla<lała Rlksdagowi 

niczący Izby Niższej szwed z- wyższej ZSRR A. P . WolJrowa Szwecji. 
kiego R~ksdagu (parlamentu) i W. T. Ł!lJOilSa d€.pesze z za- Parlament Szwecji ~odzlł 
G. Nilsson 1 przewodniczący proszeniem do oowiedzenia sIę na przyjazd delegacjI Vi 
hby WYŻSlEj Riiksdagu J. Nll- Szv"ecj.[ przez dele.gację Rady terminie- prop<JmOl\Vooym przEz 
son 8 grudn.ia wysłali .do prze- Najwyższej ZSRR. Radę Najwyższą ZSRR. 
wodniczące'go Rady Związku i Tekst depelSZ A. P. Wołkowa 

Wybory 
I W. T. Łacisa z dn i,a 1'7 grud­
nia, adresowaa1y~h ria ręce J. 
Nilssona i G. Ni1s'Soni\, brzmi: 

Krajowy Zjazd 
Zrzeszenia Prawników 

Operacje w celu zajficia kslą 
stwa rozpOczęły się po wkro­
czen;u kont rclowanych przez 
Anglików wojsk sułtanatu 
Muska t. d O) oaJ;Y Buraimi, na­
leżącej do Arabii Saudyjskiej, 
Według oświadczenia przed 

stawlciela ks lestwa Oman w 
memcrandum do Lig I Arab-

Niewiele czasu dzieli nas 
od chwili, kiedy dowiemy się 
o wynikach naszego wys;łku 
w realizacji planu 6-letniego 
Ostatnie dni powinny nas zmo 
bilizować do wzmożenia wy­
dajności pra,cy. TrZEba nam 
pomyśleć o zobowiąza "'i ach , 
bo wiE,le poz(),stało robo cy do 
wykonania, szczEgóLnie w na­
I;zym zakładzie, od którego za 
leży w poważnej miErze wyj{\)­
nlllnie planu wiertniCZEgo. Na 
narz~dz i a wiertnicze, remonto­
WAne prze? n~s czeka .ią wszy­
stkie zakłady Ja.sieiski~go 

Z kontraktacją żywca . 
lepiej 

(r) Plan kontraktacji żywca 
do hodowli w skali \v'Ojewódz 
kiej zostaJ wykonany. Plan 
kontraktacH cieliczek w 103 
proe., buha.1ków - 121 proc., 
knurów 104 proc, Słabo nato­
ml'sst przebiega k<Jntraktacja 
tryków ze względu na mał~ 
sto·sunkowo zainteresowanie 
rolników tą hodowlą. 

Slunrze: Marhn Kukła, 
Włodzimierz Hałga.s - zob\J­
wiązali się obniżyć normę wtir 
sztatOl\Vą na naprawę po111;iJy 
płuozkowe-j typ "GliIIll.k" o 8 
ioozln, 
Włodzłm1ers Tkaozuk, 8tanl 

.ław Dl\browskl zobowiązali 
się naprawić sprzęgło od u­
rządzenia Trauzel R. G. (głów 
ne sprzęgło) o 10 godzin wcześ 
niej, aby tym samym przyczy­
nić się do szybszego pUS7-czenia 
w ruch szybu wiertniczego na 
kopalni Osobnica. 

Jan Juruś, Władysł&w WIł(;­
nik, Tadeusz Puścbna posta­
nowi!! przyspieszyć rcmont 
stołów rotacyjny~h. 

do Zgromadzenia Ustawodawczego 
w Indonezji 

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Djakarty, HI bm. odbyły się 
wybory do Zgromadzenia Usta. 
wodawczego Indonezji. Obec­
nie oblicza się głosy . Podob­
nie jak w wYborach do parla­
mentu, które Odbyły się we 
wrześniu br., większość wybor 
ców głosowała na cztery czo­
łowe partie - narodową, ko­
munistyczną, masjum1 i nah­
datul. 

Roo.a Naj wyższa Zwląz,ku 
Socjalistyoznych Republik Ra­
dzieckich z prawdziwym zado­
woleniem przyjmuje przekaza 
ne przez Wa~ w im1~nlu Rlks­
dag.u Sz:weojl %8IProszenle dla 
delegacji Rady Najwyż~ze.j 
ZSRR do odwiedzenia Szwecji. 

Przekona'ni jestEśmy, że pu­
dobnie j ak tegoroczny pobyt 
delegacj! Riksdagu w Związku 
Radzieckim, także majaca się 
odbyć rewl2yta dele,gacj.1 Ra­
dy Najwyższej w Szweoji s!u­
:;'yć będzie doniosłej sprawie 
umocnienia I rozwoju przyja­
znych stosunków między Zwią 
zkiem , Radz:(~k im a Szw~ją . 

WARSZAWA (PAP). 19 bm. I skiej, okupacja oazy Buraimi 
zakończyły się trzydniowe ob- l "była preludium do agresji 
rady IV Krajowego Zjazdu pl"Zi!Ciw księstwu Oman, ktć­
Zrzeszenia Pl'avvnlk6w Pol- remu W, Brytan!a usiłuje na­
sk!eh. W omtnim dniu Zjaz- rzuclć swe panowanie". Liga 
du na obrallY przYbył serdecz Arabska otrL.ymała o~nle wia. 
nie witany przez zgremadzo- domości, że Anglicy dążą do 
nych orezes Rady Ministrów przywrócenia w drodze opera­
Józef Cyra.nkiewicz. W trzecim cj: wojskowych .władzy sulta­
dniu Zjazdu zabrał głos prze- na Muskatu nad wszystkim1 
wOdniczący delegaci! prawnl- terytoriami. z których składał 
ków radzieckich. wiceprezes się ongiś protektorat brytyj­
Sądu Najwyz.szego ZSRR Piotr ski. 
Bardin. I -------------

W wielu miastach wschod­
niej I centralnej Jawy partia 

Wzrosło znacznie 

Podobne posta,nowJ€nla po- narodowa I partia komunistycz 
wzit;li również tokarze: Słani- n~ otrzymała znacznie więcej 
sław Kasl:ałowicz, '" ładyslaw l głosów niż podczas wrześnio­
Wójtowicz. wych wyborów do parlamentu. 

D"'ep;Dcja Rady NRi\\'YŻSL~j 
ZSRR mogłaby przybyć do 
SZWf' cji w piHwszej połow ~ e 

maja 1956 roku, jeż€'liby ta po-

W dniach od 
17. do 19. XII. 
w Pałacu Kul­
tury 1 Nauki w 
Warszawie to­
czyły się obra­
dy IV Krajowe 
go Zjazdu Zrz9 
szenia Prawni­
ków Polsklch. 
W Zjeździe bra 
lo udział 400 
delegatów z ca 

pogłowie .zwierzqt 
(r) w bieżącym roku ogólny 

wzrost pogłow ia w naszym wo 
jew6dzt wie znaczn ie się pcd­
n i ósł w porównaniu do Toku 
ub iegłEgo . I tak ho dowla by­
dła wzrosła o 10 tys. sztuk, 
trzody chlewne.i o 7 tys, sztuk 
zaś owiec o 3 tys. sztuk. 

Tematem obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej 
-- rozwój kultury fJzycznej i sportu 

I łego kraju. 

•.. 3 podania leżą 
(r) W Prezydiu:n PR1-J Lu­

baczów leży c·kolo tysiąc nie 
rozpatrzonych podań wniesie­
nych przez zalegających w do 
st1'w2 ch. Przewodn iczący Pre­
zyrliurn tłumaczy ten fakt l 
tym, że ma trudności w rOZj1j­
czaniu gromad, R()njeważ wie­
lu członków komiSji rozJicze~ · 
niowei odrywanych jest do in­
nych pra~. 

W poniedziałek 19 bm. w 
sali Państwowego TEatru Zle 
mi Rzeszowskie'; obradowala 
sesia W()jewódzklej Rady Na 
ro.dowej, poświ ęccna prpcy 
prezydiów rad narodowych w 
zakresie kultury fiz ycznej i 
sport u. W sesU ucze~ tnjc;:yl ; 
wiceprzewodniczący GKKF 
tow, Paweł Procek oraz dzia 
łacze spor~owi i c7.Ot!<Jwi za­
wodnIcy woL rzesZ{)wsk;egc. 

Na wstępie przewpdn!c~ą­
cy Prezydium WRN tow. Wa 
cław Rózga:, zapoznał rad­
nych' I zaproszonych gości z, , 

Owocnych obrad 
łow·arzysze delegaci 

tema,tyką obrad sesjI. Sesji I W imieniu komfsH wnlos- I 
przewodnl~zył radny Jan Sa- ków tow. Makara omówił u- I 
bik - prezes Zarządu WOje-I chwałę \Vojewódzkjej Rady I Na zdjęciu: (od lewej) Prezes Zarządu Głównego prof. Jer7:Y 
wódzkiego ZSCh. Na!"',)dowej w sprawie rllzwo 'I JODŁOWSKI, prof. Al eksa.!1de." WOLTER i adw. Ante ni MA-

Po przyjędu porządku ju kaltury fizycznej i sportu CIEJEWSKI - podczas przerwy w obradach. 
dz:.ennego obrad sekretarz! w naszym województwie, 'I CAF - fot. Baranowski 
Pre7.ydium WRN tow. Klocek' którą sesja jednogłosnie za-
zreferował sprawę powołan i a twi~rdziła.. I 

ra,d narodowych w no wopo- I 
wstających powl at c: ch w Rop Po zakończeniu sesil na , Iłowy rząd w Iraku 
czycach i Leżajsku. Następ- scenie odbyły się PQk a'7.Y gim " 
nie ndny Wojtowicz omów;! n2stYCZne w wykonan;u czo-

k J h ł d t I lewych zawodnlczek I zawod LONDYN (PAPl. Agencja 
wy ona.n e -<lC, wa o yczą- nlk6w kad~. ' narodowej z . Reutera 'dono.si z Ba"dadu, że 
cych pracy prezydiów . rad I '.' .. 

CJJL llrgżnes DNIA 
KRZYWĄ, BEZROBOCIA 

IDZIE W GORĘ 
narodo'..vy~h w dzledzirue pra. ·Pawłem Gacą, na czele: premier Iraku Nuri el Said u-
ey kulturalne.l na teren!e wol . tworzył 17 bm. nowy gabinet. I Ciekawe są oficjalne 1 
jewództwa rzeszowskiego. l Radni i zaproszeni goście N'cwy rząd Ira-ckl ~kł1!lla się z dane w sprawie bezrobo t 

Wiceprz.ewcdniczący Pre- byli równIeż n~ s~tuce Zdzi- I 14 mlnis1lr6w. Nur! el Said 0- I cia w Danii, które opu-
zyd;um WRN tow. Helena. ~ława Skowrcnskleg.o "Matu IPr.ócz funkejl premiera sprawu I blikDwano przed kilku t 
Sobko w kolejnym referacie I rZY,śc i ", wystawionej przez I je r6wnież funkcję m j,niS<tra dniami. Dane te §wiad­
zajęła się oceną pracy prezy Panstw:o~"y Teatr ZIemi Rze obrony. Jest to szesnasty rząd '·1 czą, że liczba bezrobot-
diów rad narodowych w za-, szowskle). Nuri el Saida. nych szybko wzrasta. 
kresie kultury fizycznej I Np. w październiku było 

~~.~~t~·Ka~f~~~~aiwlk~tosif Parlament sudański po wziął uch-walę ~b~~::~~~~7k~:S~C~~ó~~: 
W międzyczasie na sa.lę ki .. połowie listopada noto-

obrad przybyły delegacje kół O pro amaCJI suwerenności Sudanu I t wano już ponad 55 tY3. 
siłę partii 1 od nIej oczekuje sportowych Budowlani - Re i bezrobotnych., natomiast i 
pomocy I wskazań. sovia. i KS Zryw ~r~y Zasad LO~DYN' ~AP). Dnia 19! wa Wielką Brytanię l Egipt I w dniu. 10 grudnia -

bardzo żywy wzrost inicJaty- Za kilka dni rozpcczynamy nlczel S~kole Odzlez.oweJ w bm. Izba nlzsza parlamentu ' iako państwa sprawujące od I 88.100. Warto podk reślić, 
ł k '" kt R k j I d' k' I I że w grudniu 1954 roku wY cll ops H~~ I C{)raz a yw- nowy, dalszy etap naszego bu- zeSZOWle, prze azuJ.ąc ~,su ans lego przyjęła jedno- , 1899 r . kondom!nlum nad Su- I : : 

(Do kończenie ze s tr . 1) 

meJszy udzlał pracującego' downictwa soc.iallstycznego. sportowrów gorące zyczema myślme u~hwalę proklamują- I danem, eby natychmIast uzna ł bylo w Danii 53.800 bez- : 
chłopstwa w decydowaniu o Konferencja Wojewódzka do- owocnych obrad. cą Sudan .,całkowic i e suweren I ły decyzje parlamentu sudań- robotnych. t 
sprawRch swo.ie.i wsi za po- konu.i~o analizy upływającej Po referacie wywiązała się ną republiką". Uchwała wzy- ski ego, No c6ż . krzywa bezro- : 
średnidwem organizac,jl par- 6-latkl ujawni nJewatpllwie z . dyskusja, w której glos za- : bocia idzie w górę· :: 
tyjnych, ZSCh, it,p. WSzYstko całą. ostrością. WSzYstkie bra.-l b!erali zarówno radni jak 1 : t 
to świad('z:v, że rośnie świado- ki, aby ustrzec sic od nich na . działacze sportowi, wykazu- Oświadczenie ministra : (ż) 
mosć, rośnie odpuwiedzialność przYszłość. Stąd żądania orga- 'I ~ąc na licznych przykładach ....................... ...... 
ludzi pracy za wszystkie I!Ipra- n17.8.ojl partyjnych pod adre .J J~k pctrzebn~ była taka ~e- • h At . t 
wy toczące się wokół nas. scm dclegatów znajdą. lljścle S]8, a wysumęte przez wle- spraw zagranlcznyc ganls anu Władze policyjne aresztowały 

. \ w krytycznym u~tosunkowa- lu dyskutant6w wnioski ~ie-
Cl! jednak mImo to .m!l'~Y niu sil) do wszystkich błędów ' wątpliwie wpłyną n~ zWlęk- NOWY JORK (pAP), Agen- Muhammed Na!nn zarzucił 42 osoby 

poW?~. do tego: ?y uv:azac, z~, i wypaczeń tak w budownic- szenle tro~kl prezydIÓW rad eja Unite<i Press powołując się Pak.ilStamowi dążenie do z:dez:>r Wydarzeni· a W AlfTerze 
zroblhs~y . JUZ w~zystko. twie przemysłowym jak i istot narodowych o rozwój sP9rtU. na w.ladomość ra,dia indyjs;'ie- gam!wwania gJSpodark! Afga- 16 
Nie ~o:lna Jednak dac odP?- nych braków na wslo Nie przej I go donosi, że minister spraw rustoou za pomocą blOlkoo.y e-
wle(lz.1 sllcl~e\ - ta.k .lu~ n·le. dzie na pewno bez echa spra- I W ZSRR zagranicznych Afganistanu Mu kOQ1,Qoml>Om1ej. Stwierdził on 

Moz'la .mle; nadzle.lę, ze n~ wa słabego rozwo.iu spółdziel- hammed NaIm Q;świacclczył, lż jedna:k, że sytua,cja gospodar-
to p ytanIe ?adzą. _odpowled~ czo ści produkcyjnfj, sprawa wwowi€:dzi N. A. Bułganina I cza Afganistanu jest zupc1nle 
nasI d!'!e:':8.cI na I\.o".ferenc.l1 niedostalecznego wzrostu szc- coraz tańsze w sprawie Pusztunistanu zgod Iza<!owa.lająca dzięki wzro~t() -
'yojfV\:(i~z.klej. DelegaCI zebr~lI regów partii na wsi 1 wicIu ne są z Unią polityki afgmi- wl pomocy radzieckiej dla te-
Sil: dZISiaJ po to, aby z rocz- innych ruedoma.gań, telewizory stańskiej. . go kraju. 
nej d :r,iala'no ś ri wO,iewódzkiej 
organizacji, z ostatniej dysku- Rozpoezynają.ca sle w zakła­
sji wycia-gnąć w~ioski , UJ)OW- dach przemysłowych dyskusja 
szechnić iłobre doświadczenia nad projektem planu S-letnie­
I Wytyczyć dalsza droge pralt- go musi znaleźć w obradach 
tycznego działania I{omitelowi konferencjI twórcze natc~nle' 
Wojewódzkiemu. instancjom nie, podbudowę ideologiczną. 
i organizacjom partyjnym. i pomoc w konkretnych wska 

zania.ch dla organuacji par­
tyjnych. Na os!atnlch zebl'a.niach or-. 

ganizacji pa.r.ty5n:vch towarzy­
sze poruczyli deier,atąm sze- O godzinie dzicwlątej zaslą-

W Związku RadzJ~ckim już 
kilkakrotnie obni~ono wydat­
nie <:eny telewizorów różnego 

typu. 
Na zdjęciu: Kontrola no 
wych odbiorników tele­
Wizyjnych w .dziale l,on­
troll technicznej w Mos­
kiewskiej Fabryce Apa-

ratów Radiowych. 
Fot - CAF 

• 
I 

'ł' 

WykrYCie spisku w Argenfłnie 
NOWY JORK (PAP). Jak 

już podawal i śmy, w miejsco­
wości La Fiata policja argen­
tyńska wykryła nowy spisek 
przeciwko obecnemu rządowi 
prezydenta Aramburu, Jak po 

dają agencje zacho<lnle z Bue­
nos Aires, pol!~.1a argentyńska 
a~esztoweła pod zarzulem u­
czestnictwa w spisku przeszło 
500 os6b. Wśród aresztowa­
nych znajduie się dwóch ge­
nerałów znanych jako zwolEn­
nicy b. prezydEnta PeTcna. A­
resztowano równ i eż wielu po­
liciantów. 

Jak donosi agencja United 
PrESS, dna 17 bm. władze fran 
cuskie aresztowały w Algerze 
150 osób podejrzanych o udzie 
lanie pomocy powstańcom . W 
tym samym dniu doszło do 
starć między powstańcami al­
gerskimi a francuskim i woj­
skami kelonialnymi. DDkona­
no równi eż szeregu zamachów, 
w którychzg!Jlf;ło 10 osób. 

* • • 
Agencja Fra:1ce PrEsse po­

daje. że rząd Tunisu i wysoki 
kom;sar ' at francuski w tym 
kraju wydały wspólny komu­
n:kat stw ierdzający. że wła­
dze policyjne aresztowały 42 
csoby w wyniku wykrycia 
.. niebezpiecznego stowarZYSZE­
nia". Kcmunikat głosi , że po-

ref! banlz" btob:vch ol'oble- dą w sali konferencyjnej deJe­
nów. Pre'.)IC'mv t~ :.m3.1rla swO gaci ponad pięćdziesieciotysi~­
,i.e odl.wier c1cdlen!c w OOl'a- czne,l rzeszy partyjnej I roz­
Q:tch. NIC ma, dzi ś pre,'.de śro- poczną obrady' w imieniu mas 
Mwiska, c7!owid, a w woje- pracujących wojeWÓdztwa rze 
wóthtwiG. Id6r:v b:v nie byl szowsklego. KRŻdY ~Ios, każde 
m~'§lą na s:lll nbrad. Zwraca słowo wypowiedziane na Kon­
dziś s' .... ·e lT! ":51i i uczucIa. do ob ferencjl to głns tysięcy robot-

Jak wiadomo. nledc:wno wy !icja skonLskowała Drzy tym 
kryto spisek w prowincji Men-, ważne dokumenty oraz broń 
doza. i amuni.cję. 

j ników, chlopów pracujących, 
ra[!u i ~ce.i Kndn'encji, śle je, h Ik' l k 
wyrazy noparc.i? i serd~czne inżynierów, tec n OW, e -a-
iycze.nil1. nwo n.n~' ch tlbrad ro- rz~', Ilaullz:ycieli. ludzi pracy 
bokej .. , chlop i inteligcnt pra- różnych zawodów klerują.cych 

. sjP, w swoIm dażeniu wskaza-
CUJący. niami partii. Wiedz;\ oni, że 

WSZyscy, komu droga jest K nn,fcrenc'a obradu~e ~ ic~ 
. . interesie. Dlatego tez w Ich 1-

nasza Ojczyzna, kil mu drogIe I 1 . l' d K f .. ,. . ' , m emu s (,a a·my on erencJI 
.jest sZczęSCle l prolyszlosc na- wyrazy głębokiego pn;ywiąza-
szych dzieci, kto pragnie do- I nia do pa,nil, składamy gorą­
brobytu i pokoju, wierzy w ce życzenia owocnych obrad. ' 

Dymisja rządu Jordan ii 
LONDYN (PAP). Dnia 19 ~ Rozgłośnia radiowa w Am-

bm. w póżnych ~odzin!lch wie 
c2lOrnych premier Jordanii 
Hazzah Mahali wraz ze swo­
im gabinetem podal się do dy­
misji. Tak więc, utworzony 

I przez: M:ahali'ego rząd spra­
wował władzę zaledwie 6 dn!. 

manie podaje. że w nocy z DO 
niedzi ałku na wtorek król Jor 
danii Hussein rczw:azał par­
lament jordański i zapowie­
dział rozpisanie w ciągu naj­
bliższych 4 mies:ęcy nowych 
wyborów powszechnych. 
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Z POBYTU DELEGACJI SEJMU PRL W ZSRR Z życia partii 

Rola członków instancji partyjnej 

DelegacJa Sejmu PRI_ zwiedzl!a zabyVkI ! muzea K'remla. 
Na zdJ~ ~i u: W "ali obrad Rady Najwyższej ZSRR w Wie!­
kun Palacu Kremlow&kjm, Fot. - CAF. 

Jak przygotowujemy 
konferencje partyjno-gospodarcze 

na 
PONIZEJ drukujemy wYpo­

",ledź tow. FRANCISZKA JA 
NlJSZA, I sekretarza Komite­
tu Powiatowego PZPIl w Jaro 
sławlu, o przygotow.t.nlach do 
Wojewódzkiej Konferencji I 
naj IstotnieJszych w tej ohwlll 
problcma.ch pracy Ja.rosław­
lkJ.eJ organiuc.tł parl3 jnej. 

• WSI 
W każdym razie już teraz 
stwierdzić można, że duże jest 
ożywienie w wYmienionych 
gromadach, że w sprawach 
tyrh zabierają głos również 
org3nizacje kobiece. 

N
Ie będzie to sprawozda-1 czlonkowie plenum mają spa­
nie z rozmów przepro- sobność wnoszenia swo:ch u­
wadzonych z niektóryml wag i poprawek. 

KM, stawiają przed nim po­
stulaty, a takie oceniają pra­
cę aparatu etatowego I nie­
etatowego, czlonkami Komitetu Kcleg'alność ;- w dobrym 

Miejskiego PZPR w Rze zrozumieniu polega nie tylko 
szowie. Nie będzie to również I wyłącznie na kolektywnym GORZEJ Z KONTROLĄ 
ocena form i metod pracy KM rozstrzyganiu bieżących i cze- Z c:st.csowanie przez KM w 
je.i egzekutywy z noszczegól- ka.iących na rozstrzygnięcie Rze~zcwie tych wszyst-
nymi czlonkami. Będą to po spraw, Niezwykle istotnym kich form pracy z dłonkami 
prostu pewne na ten temat momentem kolegialności jest KM daje dobre wyniki. Po­
uwagL niektóre doświadczenia włączanie do oceny i o.na' iz" twierdzajil to sami członkowie, 
zasługujące na wykorzystanie występujących zjawisk jak Zarówno tow. Góz, tow. Ficek. 
i upowszechnienie . na,iszerszego grena ludzi . Cho Kochal'lski i i;mi. z którymi 

* .. • dzi mianowicie o t-o, ażeby da- rozmav,; i,,!em, z.gadn'e cświad O bserwu,iemy. że po III ny probiem ocenić i przeana- czaia, że członkowie KM w 
Plenum KC w atmosfe- lizować wszechst.ronn: p. i jak większości czują się gospoda­

rze dużego ożywienia szczerej najbardziEj dO,l!łebnie. Wy,ho- rzami swej instanCji. Więcej 0-

i swobodnej krytyki re zwinę- dząc z tego zalożenia. KM w becnie jest również takich to­
ły s i ę różne formy żywej wię RzeSZOWie na jednym z pierw warzyszy - członków KM jak 
zi instancii partyjnych z ak- szych swych plenarnych pesie tow, Zachara, Fkek. Kopeć, 
tywem i orga;}izaciami partyj dzeń. po konferencji wy bor- Kap3la, Pastuszak. którzy na 
nymi. Je~t to rezultat ogólno- CZ€j p{)stanowil. że materiały, cod7.,ień utrzymują kontakt z 
party.inej dyskusii nad pracą które będą tematem obrad ole Komitetem. jego wydziałami i 
wewnątrzpartyjną. która beZ-I na,rnych p. osiedz.eń przygoto- pracownikami, Warto podkre­
pośrednio po III Plenum roz- wywać będa nie sami pracow ślić. że w atmcsferze .. iaka pa­
winęla s:ę I która (choć szko- nicy aparatu - .iak bylo to nuje obecnie w KM wyelimi­
da. że w wielu or/l!anizacjach dawnie.1. ale do tych orac wlą no-wane zostało szkodliwe z.ia­
osłabIa) trwa do dziś, W toku czeni będą członkowie Komi- wisko drobnostkowego poleca­
tej dyskusji czołowe miejsce tetu. Tak więc materiały na n:a i komenderowania członka 
zajęły sorawy kolegialności. plena. jak również na posie- mi KM przez etatowy aparat 
W tym okresie, bardziej jak dzenla EgzekutyWY opracowy- Komitetu, co dawniej miało 
dotąd za-częH towarzysze za- wane są kolegialnie mie.isce, 
stanawlać się - jakimi sposo- A co robią członkowie Gorzej jednak jest z kon-
bami i przy pomocy jakich KM miedzy plenami? trolą. Pracownicy KM jak 
form wzmóc role i udz;ial w DośwIadczenie lugeruJe, te tn również i <:'Złonkowie KM przy 
pracy partyjnej członków in- forma włączanIa czlonk6w KM znają. że ten problem nie zo~ 
stanc.ll . . iak uniknąć nadmier- do J<terowanla pracą Instancji za- stal jesz.cze calkowLcie rozwią 
nego. szczegółowego i mech a- mienić sl~ mote czasamI w formę zany, Jedną z form kontroli 
nicznego instruowania :& "gó- azy.to roboc~. Tzn., :te ułonko- nad pracą członków KM mla~ 
TV" wie KM pnYl1>tuj" materiały l tv być Ich ustn~ 8Prawozda-

'Bez ogrÓdek powl.dzle~ motna, na tym Ich rola mialaby się skoll.- nla skladane na oomedzenlach 
te r6wnld w Konlltecle MIejskim czyć. A przecleł. obowiązkiem Ich plenarnych. I bardro szkoda, 
w Rzeszowie do III Plenum w jest wnosi t bletący ' udzl;>.ł w t y- że ten wniosek przyjęty oczy­
pucy z członkami Komitetu było cle mIejSkiej organizacji. wiście przez pienum KM, do­
wIele nledokładno~el I blęd6w, Plenum KM postanowiło, że tą<l nie został wprowadzony. 
które w sumie niekorzystnie wpły każdy .lego c:zlonek powinien • • • 
wały na wyrabianie w~r6d nich kontaktować sle z kilkoma Zapoczatkowane I W'Pl'O-
poczucia głębokIej odpowled7.lal- organizacjami partyjnY.ll1i. po- wa~jzone przez Komitet 
noścl za pracę I wyniki dzlałalnoj- wlnien- zależnie od wlasnej Miejski formy pracy z jego 
ci Komitetu. inicjatywy i możliwości utrzy czlonkaml należałoby nleustan 

mywać z nimi łączność. Człon nie pogłębiać I rozszerzać. ale 
WARUNEK ZASADNICZY kowie KM otrzymali zatem .iednoczesnle wypada zastano-

w wIększym stopniu I wszyst­
kich członków włączyć do sil­
niejszego oddz'alywania i de­
cydowania o pracy instancji, 
zwłaszcza o mocniejszym od­
działywaniu członków KM na 
pracę aparat.u. W tej chwili 
biorą górę raczej metody ro­
bocze - czlonkowie KM pra­
cują. dos1ają polecenia itci" 
natom:ast ich rola w kierówa­
niu instancją jest jeszcze sła­
ba . 

Na resortowe narady pOS2czegól 
nych grup - nie wszyscy c7.lon· 
kowle Klif uczęszczają, rzadko 
przychodzą oni również na sobot­
nie narady pracownll,ów Komite­
tu, Czyli w ten sposób nie są wy­
korzystane przeż czlonków KIU 
najlepsze okuje do wypowlledze­
nla swoich uwag 1 zgłoszenia 

wniosków pod II.dresem pracowni­
ków II.paratu. Na plenach nie zaw­
~ze motna to Uczynić, Ze spraw", 
'1\ łączy się problem braku czasu. 
Ot6t prawie wszyscy członkowie 

KM stwierdzają, te obowl!\zkl za­
wodowe I społeczne nIe pozwalają 
Im na tak aktywną pracę w KO­
mitecie Jaka od nich Jest wyma­
ganIl. 

Czy problEm ten możliwy 
jest do rozwiązania? Bez­
względnie tak, Ostatnio n-p, 
wszyscy czł<mkowle KM praco 
wal! przy zbleran1u materia­
łów na plen,um w sprawie pra 
cy s dO.le!d!ają.cyml, wczeŚ­
nie:! w sprawie pracy :z: mlo-­
dzidą, Można by mleć wątpU 
woscl, czy np, angażowa.nle do 
tych prac wszystkich człon­
ków jest Itonleczne, czy nlele­
pie.1 by było. aby wykonywać 
.1 e grupami. Tak samo można 
by postąpić przy z&praszaniu 
czlonk6w KM na sobotnie na­
rady prarownlków Komitetu, 
Istnieią zresztą i inne meto­
dy, W każdym bądż razie war 
to nad problemem tym zasta­
nowić się, Z. WOJTO\HCZ Nie można pąważnie myś- cdpowiedn"e pisemne zaświad wić się co i jak robić. ażeby 

leć o dobrej pracy człon czenla potwierdzające, że są - -----~------------------

"Przygotowania do V Woje.­
wódzkiej Konf~renc.i I rozpo­
cZGliśmy od omówienia pracy 
naszej po.jatowej organizacji. 
Duże zaniedbania uwidoczni­
ły ' się szczególnie w pracy par 
tyjnej na wsi. Jak w takiej 
sytuacji organizacje partyjne 
w ~r(lmadach kierować będą 
wykonaniem poważnych zalo­
żeń gospodarczych? Oto pyta­
nie, które nurtowalo mnie i to 
warlYSZY z KP. Nieraz zasta­
na wialiśmy się nad środkam~ 
rozwiązani a tych trudności, 
nad S'Posobami wzmocnienia 
pracy partyjnej, zaintt:reso­
wan!a problemaml swojej wsi 
w$zystklch organizacji maso­
wych, 

OCZYWISCIE dobre przy­
gctowanie konferenCji partyJ­
no-gospodarczych, nie tylkO na 
pokaz, ale tak by pozostawi­
ły one trwałe rezultaty nie 
jest ndaniem łatwym, Tym 
bardZiej, ze jEst to, że tak po­
wiem praca pionierska. Wiele 
musimy pokonywać trudności, 
ale będzie to dobrą lekcją dla 
aktywu powiatowego. Teraz 
bowiem kiedy przydziellło się 
aktywowi konkretne zadania i 
wzmocniło kontrolę, widać wy 
l'clżniej jak nleporadnymi me­
todami pracuje on w wielu 
wypadkach, jak wiele trudno­
ści mają niektórzy towarzy­
sze gdy przyjdzie Im przepro­
wadzie na wsi jakieś ściśle 0-
kreSl~mezadanfe. Teraz wiaać 
jainp,- że praća naszego aktY.; 
\VU była nieraz chaotyczna, 
mało konkretna. nie przyno­
siła większych rezulto tów. 

ków Instanc.1i. o Ich aktyw- c:złonkami miejskiej Instancji 
nym ws'półudziale w kierowa- partyjnej i w ten sposób. 0-
niu pracą party.iną bez ciągłe- cZyWiścle od strony formalnej, 
go zapoznawania i~h z bieżą- I zabezpieczeni zostali w swo­
cyml zadaniami stojącymi I bodne kontaktowanie slez 
przed Komitetem. W tym celu pods'tawowy'ml organizacjami 
n!ezbędnaiest informacja, Kolna terenie mi·asia. Człon­
mitet Miejski. jego egzekuty- I kowie KM w zależności od 
wa wprowa-dzily więc stałą za swych za'nterE'sO'wań podzie­
sadę, że na każdym plenum! leni zostali. na mocy uchw;:>.!y 
czlonkowie KM zapoznawani I Plenum. na poszczegóine gru­
są z planami pracy egzekuty- ,pY. które za.imują się o::lpo­
wY i Komitetu. a iednocześ- : wiednią problematyką pracy 
nie wYsluchują oni sprawo- ; partyjne;. np. w dziedz:nie 
zdań z pracy egzekutywy za ! propagandy. przemysIu itp, 
okrES od ostatniego plenum.! Czlonkowie Komitetu' Miejskie 
Istotne jest również to. że ta ! g:> zbIerając się w odpowie-
.Informacja I sprawozoanie nle.l dn~ch grupach na swa.le nara­
są podawane w sposób formaI l dy. kierują uwagi pod adre­
ny do wiadomości. tylko, ale sem odpowiedniego wydziału 
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"rak zrodzila się inicjatywa 
crgcnizowania w gromadach 
kopferencji partyjno -gospo­
darczych. O słuszności tego za 
mierzenia przekonały nas nie­
złe wyniki KPE w PGR nasze 
go powiatu, Wspólne narady 
aktvwu partyjno - gospodar­
czego w państwov.rych gospo­
darstwach przyczyniły się do 
ich gCI>podarczego umocnienia. 
wi;pomn~ tylko tak:! fa:tt, fe 
PGR powiatu jarosławskiego 
po raz p;erwszy w bieżącym 
reku wy:-cnaly w pelni obo­
wiazkow€' dostawy. Wzmocni­
Id si" rÓ '·.,·nież praca organiza­
cji pa:-Iyjnych, 

TE SAME cele stawiamy &0-
ble przygotowuj ąc konferen­
cje w 5 gromadach. Chodzi 
nam przede wszYl'.tlńm o 
wzmocn'('nie pracy partyjnej 
na wsI. o wzrost I oczyszcze­
nie pod~tawowych organizacji, 
o zainteresowanie ZSCh i 
KGW, rad narodowych, ZSL 
sprawami wzrostu produkCji 
rolnej i hodowlanej na swoim 
t erenie. 

Zdajemy sobie bowiem spra 
wę z tego, że tylko wspólny 
\\rysilek aktywu~' całego IPracu­
jącego chłopstwa zapewni wy­
k0nanle zało·żeńplanu 5-letnie 
go. 

Przebieg i wynikI dotychcza 
sowych przygotowań wykazu­
ją, że Lumierzenia nasze są 
realne. J'-IŻ dziś po kilkutygo­
dniowej wzmożonej pracy 'Iv 

tych pięc i u gromada~h: Rokit 
nica, l\Iunina, \Viązown.lca, 
Wylewa, Szówsko m.ożna zau­
ważyć znaczną P<Jprawę w pra 
cy organizacji partyjnych, 
większe zainteresowanie pra­
cującego chłopstwa stojącymi 
przed wsią zadaniamI. Dowo­
dem tEgO jest powstanIe no­
wego zespołu uprawowego w 
Muninie oraz organizowanie 
zrzeszen'a uprawy lnu I 
!wkurydzy w Wiązownlcy , 
Trudno w ·te.i chwili 
nrzytcczyć ja,kieś nama-
c:~.lne <Iowody naszej pracy, 
Być może. i.e nfe będzie ich za 
wfele j w chwili orl!anlzowa­
nia samej kcruerenc.11, Kon­
kretne rezultaty w postaci 
\Vzro"tu produkcji rolnej ca­
łe.l t~.l wielkiej pracy wokół 
konferenc.ii wystąpią wyraf­
nle uoplero w przyszłym roku. 

Doświadczenia I wnioski, 
ktćre wypływają z przygoto". 
wań do KPG w gromadach po 
mogą nam polepszyć również 
pracę powiatowego aktywu 
partyjnego i go~podarczego, 
Po przeprowadzeniu pierw­
szydl pięciu konferencji zaj­
miemy się przygotowaniem 
KPG w następnych groma­
dach". 

Na zdjęCiU: Xawery Du,nl'kowskl w .wel pracownI. 
CAF - fot. Zyg. W~owlń!lld. 
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Wykładowca podstawowym ogniwem 
w szkoleniu parlyinym 

zecZą najwBtnlej 
szą w systemie 
szkolenia par­

tyjnego jest wy 
soki poziom i­

Ideologicz.ny za­
jęć, Wyniki szkolenia partyj 
nego, poziom ideowY zajęć, 
zależą, przede wszystkim od 
kadr szkolenia partyjnego, 
od politycznej dojrza~oścl wy 
kładowców. 

O powodzeniu każdej spra 
wY decydują kadry. Dotyczy 
to w całej pelni równIeż i 
.szkole!1ia partyjnego .. żadna 
kontrola, żadne programy 
ltd. - nie sa a~olutnie w 
stanie zmienić tego kierul).ku 
zajęć, który nadają wykla­
dowoy". (Lenin, dzieła t , 15, 
wyd . 4 ros., str. 435), Wycho 
wanle kadry wYkładowców 
partyjnych zawsze było I jest 
przedmiotem największ~j tr? 
ski partii. 
Wykładowca to główne o­

gniwo w systemie szkolenia 
partyjnego. On prowadzi za­
jęcia. poleca słuchaczom l ite 
raturę dla przerobiEnia w do 
mu. daje wskazówki metody­
czne - w jakiej kolejności 
przera-blać ma teria!. na co w 
pierwszym rzedzle zwracać 
uwa·gę. Wykładowca spraw­
dza wladomcścl słuchaczy, 
nrowadzi dziennik zajęć i 
systematycmle informuje or 

ganizację partyjną o prze­
biegu szkolenia politycznego 
cuonków partii I bezpartyj­
Ilych. Zadeniem wykładow­
ców jest podnoszenie świado 
mości politycznej sluchaczy, 
zaszczepienie im zamiłowania 
do czytania książek poJltycz­
nych I beletrystyki. Partia 
powierzając wykladowcy tę 
zasadniczą funkcję, darzy go 
wielkim zaufaniem. 
Wykładowca musi byĆ czlowle 

klem Ideowym, znającym historio: 
partII I rozumiejącym zadaniII. 
które -partia stawia przed klasą 

robotniczą - przed narodem.'\'I 
nlen on znać uchwały parW I 
rządu, orientować się w za~ad· 
nlenlach wewnętnnej I zagr .. nl­
cznej polityki państwa, oriento­
wać się w aktualnych zadanIach 
lospodarczych I politycznych. 

Najlepsi wykładowcy to 
ludzie o gruntownej wiedzy 
teoretycznej, o szero!<Jm ho·ry 
zoncie politycznym I kultu­
ralnym. Wykladowca m<lże 
dobrze spełnić swoją rolę wy 
chowawcy jed}:nle wówczas, 
gdy stale wzbogaca swe wla 
domości, przyswaja sobie re­
wolucyjną teorię, nieustannie 
studiuje dzl€la klasyków 
marksizmu-leninizmu. Wykla 
dowca mote tylko wówczas 
dobrze przeprowadzić zajęcia 
z punktu widzenia metodycz 
nego, jeżeli poważnie się do 

nich przygotuje, uloży sobie 
plan, jasno_ zdaje sobie spra­
wę do czego zmierza. Winien 
I)n przeczytać zaleccną do da 
nego tematu literaturę - wY 
szukać odpowiedni materiał 
o charakterze ogólnym I te­
renowym w postaci odpo­
wIednich liczb 1 przykladów. 
Zastanowić ale nad wykorzy 

'staniem literatury pięknej. 

I • • • 

J
edną z podstawowych 
form pracy z wykładow. 
cami są seminaria powia 

towe, które mają na celu 
przygotowanie wYkładowców 
tak pod względem treści jak 
I metody prowadzenia zajęć 
na kursach. W wielu powia­
tach jak Jasło. Gorlice, Us­
trzyki. Przemyśl, ostatnIo Lu 
baczów seminaria są dobrze 
przygotowane, pod względem 
frekwenCji 1 dyskUSji kon­
centrującej się wokół Istot­
nych zagadnień, 

Na. seminarium. powiato­
wym w Gorlicach wykładow 
cy nawiązywali do przebie­
gu walk rewolucyjnych n~ 
swoim terenie. jak również 
cytowali urywki pamiętnika 
jednego z mle.lscowych pi­
sarzy. Niektóre powiaty sta­
rają się wzbogacić semina­
ria przez wyklady i odczyty. 
Dobre rezultaty ma KP Gor-

lice, gdzie wprowadzono ca­
ly cykl odczytów światopo­
glądowych, Komitet Miejski 
w Stalowej Woli prowadzi 
na s€minar;ach cdczyty z za­
gadnień polityki gospodar­
czej, Komitet Powiatowy VI!: 
Krośnie wprowadził skrzyn­
kę pytań dla wykładowców. 
Wszystkie py!anla i wątpli­
wości są wyjaśniane na seml 
nariach. Oprócz skrzynki py­
tań w"daje się biuletyn", w 
których omawia się dobrze 
prowadzone zajęcia, wskazu­
je na braki oraz metody pro 
wadzenia zajęć szkoleni 0-
w.vch, 

Trzeba stwierdzić. że obok 
szukania coraz to nOwYch 
form pracy z wykładowcami 
mamy cały szereg powlGtów. 
gdzie seminaria powiatowe 
nie są naleiyc'e przygctowa­
l1e. Niektóre KP nie docenia­
i ą seminariów powiatowYch 
-;ako zasadniczej formy pracy 
c wykładowcami. 

w taldch powiatach Jak Pue­
myśl, Lesko, Dębica, Rzeszów­
miasto frelnvencja wykl~dowc6w 
na seminariach wynosi zaledwie 
50 proc. Komitety podchodzą 

biernie do tej sprawy. nie nn:..­
IIzuJą przyczyn tak niskiej frck 
wenejl, nie wyciągają wnlosk6w 
dla wykładowców, kt6rzy te.k­
cewatą szkolenie, pozwalaja na 
to, h wykładowca mimo, li nie 

uczęM!cza na seminaria równid 
bardzo często bez przygotowanlil 
prowadzi zajęcie jak to IIllaio 
miejsce w Rzeszowskim Przed,'·ę· 

blorstwle Ełektryflkacjl RoinIc_ 
twa. 

Niektóre komitety przerzu 
clIy ciężar przeprowadzania 
seminarium wYłącznie na 
kierowników seminarium, Ta 
kie fakty mamy w Lesku, Sa 
noku, Dębicy, Rzeszowie i 
Brzozowie. Nie prosi się kie­
rowników seminarium do 
KP. aby omówić treść I me­
tody prowa<lzenia sem;na­
rium, Brak zainteresowania 
ze strony KP powoduje, że 
niektórzy kierownicy semina 
rium w ogóle nie przygcto­
wują się do zajęć .iak 
to mialo miejsce w Dębicy, 
gdzie to w, Dzlepak kierow­
n ik I roku szkól politycznych 
przyszedł prowadzić semina­
rium bez konspektu; bez pla 
nu seminarIum a pona-dto 
nie czy tal on przewidzianej 
litE'ratury, Wykładowcy, bic­
rąc _ przykład z kierownika, 
też w wiekS7.0ści byl i nleprzy 
gotowanI. Ńlc też dziwnego, 
że nie bylo wcale dyskusji, 
i z takiego seminarium wy­
kładowcy nie wynleś1! żadne 
go pożytku, 

Na SEminarium ogranicza-
no się do pytań i 

(Ciąg dalszy na str, 4) 



Str. ł 

fe[u!lon (ygod"ia 

Elektrownia 
1,Cz.echnicaCl 

to symbol naszej 
~v.pÓłpracygos­
podarczej z brat 
nią Czechosłowa­
cją. Większość 
nowoczesnych u­
rządzeń i maszyn 
dostarczyła CSR. 
Montaż ich od­
bywał oię rÓw­
nież przy współ­
udziale fachow­
ców z Czecho-

slowacji. 
N. zdjęciu: Frag 
ment turbogene­

ratora. 
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KARTKI Z NOTATNIRA 
1. 

pierwsza notatka dzisiej-
szego felietonu zostal(. 

napisana pod wpływem re­
fleksji. RefLeksje zrodziły 
się po przeczytaniu artyku­
łu jednego z naszych dzien­
nikarzy podróżujqcych po 
Związku Radzieckim. Ar" 
tykuł ten nosił tytul "Klient 
ma żawsze rację". Próbowa 
lem konfrontować jego treść 
z postawo, kierowników, 
sprzedawców czy ekspedien 
tów rzeszowskich sklepów. 
I oto reZ1Lttat konfrontacji. 

Sklep z meblami przy ul. 
Obrońców Stalingradu po­
siada uprzejmego ole za to 
niezaradnego kierownika. 
Odwiedzajqc ten sklep od­
niosem wrażenie, że kiel'ow 
nik nie jest zainteresowany 
w wykonaniu planu sprzq­
daży mebli. Chętnie przyto­
czę przykład. Otóż klienci 
dopytujq się często o kom 
pIety przedpokoju (jedyny 
"biały kruk" zna.1dujqcy się 
na składzie jest wybra­
kowany) i dowiadujq się, ż~ 
owszem takie komplety sq, 
jednak w magazynie. 

Widzimy zatem, że spro­
wadzenie tych poszukiwa­
nych , .. artykułÓw" z maga­
zynu do sklepu' można chy 
ba .porów1wć ze zdobyciem 
Mount Everestu. I mówiq, 
że klient 71ut~zeTację. 

2: 
. ''"',,~:..v.: -; ' :',.: 

J. edi1ak nie wszyscypra-
.. , ' cownicy handlu "u­
trudniajq" życie klientom. 
Jest bowiem W Rzeszowie 
sklep tekstylny przy ul. 
Grunwnldzkiej (obok komi­
su). który słynie z uprzej­
mej obsługi. Wyróżnia się 
tam zwłaszcza sprzedawca 
(nie wiem m.o'±e to jest kie­
rownik sklepu), który każ­
dego klienta obsługuje Ul 

myśl hasła "Klient ma za­
wsze rację". 
Często - piszą nasi Czy tel 

nicy - słyszymy tam takie 
dialogi: "czarna watalina je 
szcze nie nadeszła, ale pro­
szę przyjść np. we wtorek 
na pewno będzie". Notuje 
się tnkże skrzętnie wykaz 
artykułów o które zapytu­
jq klienci a których nie 
m.a w tym dniu w sklepie. 

Dwa sklepy, podobne wa­
runki pracy a jakże odmien 
ne rezultaty. 

3. 

O działalności Miejskiej 
Komunikacji Samo­

chodowej napisano już chy 
ba grubych rozmiarów 
ksiqżkę. O1brzymia więk­
szość tych notatek to 
naturalnie notatki krytycz­
ne. Kierownictwo MKS-v 
przyzwyczaiło się już 

do różnego rodzaju u-
wag i dzisiaj nie wywiera­
ją one już żadnego wraże­
nia. Dlateao też na ulicy 
Obrońców Stalingradu me 
ma oznaczonych przystan­
ków autobusowych. 

Natomiast tam gdzie przy 
stanki sq np. na ulicy $wier 
czewskiego" nie można się 
doszukać tras kursowania 
autobusów (konkretnie cho­
dzi o to żeby na tabliczc R 

było napisa.ne jakimi uli­
cami przejeżdża taki a ta .. 
ki autobus, oznaczony ta­
kim .n takim numerem). 

_-o Zwyczaj ten stosowany 
jiiit powszechnie przez 
wszys'tkie przedsiębiorstwa 
autobl~sowe w całej Euro­
pie a nawet Afryce. Chyba, 
że w Rzeszowie, który nie­
dawno obchodził 600-!ecie 
swego istnienia, obowiqzu­
jq jakieś pisane prawa za-
braniajqce usprawniania 
miejskiej komunikacji a 
faworyzujqce dyliżanse. Ale 
tak chyba nie jest. 

JERZY PISKOR 
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Na lemal szkolenia rolniczego 

Kilku przodujących a co z pozostałymi ? 
A 

gronom propagandy PZR 
w Jarosławiu Szwandro~ 
wicz przywykł do wizyt. 
Operuje sprawnie cyfra·­

mi, popiera przykładami i aby 
ostatecznie przekonać, wyciąga 
plany szkolenia. oierwsze spra 
wozdania z tegorocznych za­
jęć, wykazy lektorów itp. Smia 
ło można powiedz:eć - ten 
to na pewno robi wszystko na 
co go stać. Ob.ieżdża rowerem 
okoliczne wioski. organizuje 
zajęcia. pomaga słabszym a­
gronomom. 

A praca nie taka łatwa. W 
powiecie .iarosławsklm jest aż 
34 kursy lektorskie. W 8 spół­
d2'Jielniach produkcyjnych trze 
ba systematycznie orowadzić 
szkolenie agro i zoo-technicz­
ne. Z drllg"iei strony służba 
rolna nie zawsze chce lnIe za­
wsze potrafi wywiązać sIe ze 
swo'ch ooowiazków. 

Pytam o konkretne osiągnię 
cla sz~oleni'a rolniczego. W od 
powiedzi otrzymuję list Micha 
ła MlIdryka, indywidualnego 
chłopa z Bystrowlc. LIst ow­
szem ciekawy - chłop dzię­
kuje agronomom za pomoc, 
przytacza własne osiągnięcia. 
pisze o poletkach 'doświad­
czalnych. które założył za na­
mową a,gronoma. Przyjemnie 
otrzymywać takie listy. 

Tak, list jest jeden. Można 
jednak zapytać, czy taki jeden 
glos wypada generalizować. 
Czy nielepiej otwarcie powie­
dzieć prawdę? Zresztą niech 
mówią fakty. 

• • • 
W całym powiecie j'aros-

ławskim dopiero W po­
łowie zaplanowanych gromad 
zdołano rozpocząć szkolenie. 
Część lektorów faktycznie od­
mówiła współpracy. Szkolenie 
nie wszedzie niestety ma taki 
obraz .iak w Cieszacinie Wiel­
kim, gdzie grupa chłopów -
miczurinowców umiejętnie 
nim kieruje. zajęcia wzbudza­
.ią zaintEresowanIe. wywołują 
dyskusje. spory. Warto zasta­
nowić- się. dlaczego w innych 

go? Czy służba rolna nie po­
nośi tutaj wiele wlny? Z pew 
nością. So są właśnie '3kutki 
(demonstrowane - zgoda, nie 
we właściwy sposób) tego, że 
do chłopa tylko z rzadka prze 
mawiamy, że nigdy nie rozma 
wiamy z' chłopem na te te­
maty. 
Słowem. sytuacja nIeweso­

ła. Zaglądnijmy jeszcze na 
wieś. 

gospodarują na swoim, nie wy przednich zjaz-cjów l na koniec' 
stawia dostatecznego świadec- warto porównać. ile to raptem 
twa służbie rolnej. "nowych twarzy" mamy na na 

C:ekawe. że w Wiązownlcy szym zjeździe. Okaże się, że 
chłopom - jak sami mówią, niewiele. Ci sami na zjeździe, 
nie jest z tym żle. Za agrono- ci sami biorą udział w wy­
m::lmi i szkoleniem nie tęsknią. stawach. w uroczystościach, 
Przyzwyczaili się do mar!1Ych tych każdy zna. do nich każ­
zbiorów. do prymitywnej ho- dego się kieruje. 
dowli. do innych zaniedbali. otóż to. W jarosławskim 
Pozostawić ich na uboczu, i me tylko tutaj wytworzyliś~ 

czy jak? my wąską niestety grupę przo 
• • • Pytałem chłopów o ~zkole- du.iąt:vch ludzi wsi. To praw--

Do Wiązownicy daleko. nie -nie było. -uie ma, kt.o da. że pracą zasłużyli na wy-
Droga błotnista. dokucza 'Nie kiedy będzie - odpowla- ró:i:nienie. martwi .iednak fakt, 

wiatr z deszczem. Uparci je- dają. Wiązownica - .iak się 7E' grono tych ludzi wzrasta 
steśmy. id,demy. O gromadzie okazało. to właśnie .iedna z gro- bardzo powoli. A czyja to wi­
posiadamy na Dgół niewielkie mad. dla której PZR Jarosław na? 
rozpoznanie. Sama Wiązown:- nie może zn~!eźć 1pktora szko- Myślę. że tuta.! uchwyciliś. 
ca - wieś składająca się z lpnia rolniczego. Pytnm dalej, my całą sprawę "za głowę". 
przeszło 300 gospodarstw sły- czy szko!eni~ rO''1icze .. chwy- Mu lm zdać ob" praw" 
n'ie z pięknych. chałupniczych ci" w gron.adzie? Chlopi nie s y s le s; " 

z tego. że podcIąganie wyrobów wikliniarskich. Ma- ma.lą pewności. - To tąk!e 0- h 
my poza tym w notesie kilka ficjalne. sztywne __ tłumaczą. wszystkich gosoodarstw c łop 

skich do poziomu nieliCl,nych 
nazwisk i zapewnienie agrono Więc co. nie chcecie? dotąd prz{}duiacych .lest waż-
ma Szwandrowicza - .. w Wią 

- Znowu tak. tl) nie - od- ną drogą do ,,"s'iagnięcia J)Ov 
zownicy znajdziecie chłopów- powiada Naspińskl. O tej spra wszechnego wzrostu pI'(lduk~ 
nowato·rów. powIedzą o współ 
pracy z agronomem. o szko- wie mamy swoj.e zdani~. ~a cji rolnej. 
leni~" przykład do mnIe co wleczor Sama służba rolna, rzecz 

Odn'aleźć w Wiązownicy' przychodzą sąsied~i. pełna cha jasna, w pojedynkę niewiele 
Władysława Sochę, Józefa Po-! ~upa. nieraz d,~. oołnocy gadha~ tutaj zrobi, jeśli nie oprze sI~ 
cIechę, aibo Józefa Naspiń- I Ją· CZY w ta~!ch "zesp.ołac mocno o grupy przodUjących 
skiego znac y tyle co w Rze- i me byłoby mozna. organIzow~ć chłopów, jeśli nie zaczn:e 
szowie szu~ać . Ulicy 3 Maja.! pogadanek rolD:!czyeh? NIe orzez nie odd2liaływać na 
Wiązownica z ap~ratem służ tr.zeba konleczme fachowca, całą wieś. To dobrze. że nasi 

by rDlnei nie WSPółpracuje.! n:ech on ~am tylko J?O~aga, wiE'.iscy przodownicy przyje7.:~ 
Nikt tam svs1ematycinie ~ie mEch radZI. o cz,:n:: m~wlc, co dżają na ziazdy.że pokazują 
przyjeżdża. Tylko dia śeislości ! dla nas na.lwazme.lsze. na wystawach okuniony nie-. ,. .... . I C N ., k' C]'ę? raz ciężką pracą dorobek, że 
wy]~snlmy. z~ ]eSlen~ą pr~YJe- zy a?PlDs. I ma ra. . nie brakuie ich w salach 
chalI delegaCI z JarosłaWIa a- , Pro.lekt byc moze mełatwy do d' . d' y koleni~ 
by zaopat.rzyć się w dorod.ną I zr~aliz~w~nia. al~ czy odrzu- ~ ;ol~rC"l:.r~:d~i~I~~rdz~z dobrz.e 
kukurydzę u Sochy. Mała Cle-I cac .go. Chyba n.e. . . 'eśli obok tych chłopów ł za 
kawostka - kolba kukurydzy I KIedy byłem w .JarosławIU .: h Ił d' 'd I'e a . . . . .. IC przy <; a em" przy] z n 
u Sochy mQała na sobIe prze-I przygotowywano tam doroczny zai ia -szkoleniowe .. iększoś~ 
szło 800 ziaren - bez przesa- zjaw przoduiacych chłopów. '. ~ ił' 
dy. Właśnie na zieżdzie warto do~ w~. t l d d b d Po 

. Takie .. zainteresowanie" O-I brze rozeirzeć się po sali. war es. e.ta o hrad ra a~z st-
siągnięciami chłopów i odwrot to nawet' wyciągnąć ze zbioru ~:z~z na1 iSZy.cb o. ~ y ~ 
nie brak iakie.gokolwiek zain- fiprawozdań (tego nigdzie nie IC -.la ,na.lSzy cleJ. 
teresowania tym, jak to Inni brakuje) listy uczestników po- J. FILIPOWICZ 

-------------000000--------------

Po uchwale Prezydium Rządu 
miejscowościach s7.kolenie jest Od chwili wejścia w życie 
nudne, orzyc(aga niewielu bo uchwały Prezydium Rządu w 
od 15-20 osób. sprawie nowych, korzystnych 

Wydaie się. ż!! czas już zre- I warunków zbytu trzody chlew 
wijować formę za.ieć szkole- I nej i bydła . dostarczanego po­
niowych. Trudno dale; p r z e-r nc.d dostawy obowiązk()we u­
m a w i a ć do chłopów. z chło płynęło ponad dwa tygodnie. 
pami trzeba r o z m a w i a ć. W ciągu tego okresu dzień w 
Świadczy o tym przykład I dzień we wszystkich punkt.ach 

Radawy. W .gromadzie tej chlo skupu panuje oŻYY'iony ruch. 
pi odmówili przyjścia na zaję- Chłopi z podmiejskich gro­
ci·a szkoleniowe. Służba rolna mad sprzedają żywiec w punk 
nie bez rac.ii oburza się na ich cle skupu w Rzeszowie przy 
postępowan1e. Ale czy ten ul. Krakowskiej. Zaopatrzeni 
fah-t nkzego więcej nie sygna- w notes i aparat!otograficzny 
lizuje? Czy nie czas zastano- przeprowadzamy kilka roz­
wić się dlaczego doszło do te- mów. 

K o N S U L T A C J E - K o N S U L T A C ,J.E - K o N S U L T A C JE - K o N S U L TA C.J.,,-

Wykładowca podstawowym ogniwem 
w szkoleniu parłyinym 

(Ciqg dal.szy ze str. 3) 

zbyt cgólnikowych odpowIe­
dzI. Poważnie zostają spłyca­
ne zagadnienia, które są 
tematem seminarium. Np. o­
mawiając "łIistorycz.ne wa­
runki powstania marksizmu" 
l'iprowadzono je wyłącznie do 
omówienia socializmu utopij 
nego, nie cmawiając w ogó­
le całego dorobku myśli ludz 
kiej przed powstaniem mar­
ksiz.mu, ani też sprzecznośc! 
ustroju kapitalistycznego. 
Sprowadzono pojęcie mar­
ksizmu wyłącznie do socja­
lizmu naukowego, pomijając 
w ogóle pozostałe części skła 
do we marksizmu .iak ekono­
mię polityczną 1 materializfn 
d.ialektyczny. 

Jest wiele jeOIcze niejasnoścI 

wysuwanych' przez wykładow­
ców, np. zagadnienia polityk! o­
graniczania I wypierania kulac­
twa w świetle wskazań łV Pie­
num KC, ul,ład sil klasowy~11 w 
okresie przejściowym, charakter 
naszej rewolucji. Jest wiele In­
nych niejasności, na które Il1r' 
dm często nie reaguj1\ kierow­
nicy powiatOWYCh .em~na­

ri6,". Komitety' powiatowe nie 
starają się pomóc ,kierowniko.'l1 
w zorganizowaniu konsultacji, 
aby wyjaśniĆ wszystkie niejasne 
zagadnienia. 

Są wypadki, że kierowni­
cy seminarium nie reagują 

na błędne wypowiedzi, po­
zwalają na prowadzenie scho 
lastycznych dyskusji, jak to 
mIało mIeJsce w Krośnie, 
gdzie wykładowcy zastana­
wiali się "co by było gdyby 
Marks urodził się w Rosji 
lub w Polsce a nie w Niem­
czech". 

Np. w Sanoku zamiast o­
mówić "Manifest Komunisty 
ezny I jego historyczne zna­
czenie" dyskutowano wyłącz 
nie jaki był stosunek kościo­
ła do ruchu roootniczego. 

Zagadnienia istoty wyz:y­
sku kapitalistycznego spro­
wadzono do ogólnikowego 
twierdzenia co to jest towa.r. 
Kierownik seminarium w o­
góle nie ustosunkował się do 
wypowiedzi ani też nie pod­
sumował tego zagadnienia 
przechodząc rio drugiego. Bar 
dzo dużo jest jeszcze forma­
lizmu w pracy z wykładow­
cami. Np. KP w Sanoku zwo 
łał naradę wykła.dowców, któ 
rą ograniczono wyłącznIe do 
wygłoszenia referatu bez dys 
kusji, Wykładowcy nie mo­
gli się podzielić swymi uwa­
gami, bo sekretarz propagan 
dy ",pieszył się na odprawę 
instruktorów. 

J
edną z form pomocy w 
pracy wykładowcom są 

. infO'rmacje polityczne se 
kretarzy KP o bieżących za-

danIach stojących przed par 
tią, o sytuacji politycznej w 
terenie. 

Ale informacja polityczna 
wówczas osiągn;e swój ceł, 
gdy jest dobrze przygotowa­
na. a nie tak jak to mialo 
miejsce w Jarosławiu, gdzie 
sekretarz KP tow. Tułowiec­
ki w ogóle nie przygotował 
się, informac.ia była zbyt o­
gólna, trądła "wsz);stkoiz­
mem". Mogła ona byc z tym 
samym "powodz'eniem" wygło 
szona w każdym innym po­
wiecie. Brak b:v!ło w niej po 
wiązania polityki z prakty­
ką terenu, brak przekonywu­
jących argumentów. Jeżeli 
Informacja będzie oparta o 
sytuację w terenie z naświet 
leniem walki klasowej w o­
parcIu o miejscowe fakty, 
nie będzie takkh wypadków, 
że wykładowcV" zastanawia­
ją się kto jest kułakiem, w 
czym się przejawia obecnie 
walka klasowa. 

Dla usprawnienia pracy I ułat· 
wlenia wykladowcom przyg:lto­
wanla konlecme jest opracowa­
nIe całorocznego planu semina_ 
rium z uwzględnieniem tematy­
ki i biblIografIl. Na katdym S~­
mlnarlum należy om6wl~ z wy­
kładowcami zagadnienia, kt6r .. 
by chcieli oni przedyskutować 

na następnym seminarium. Rów-

noc.dnle wykladowcy. winni o­
trzymać wskazówki metodyczne 
tUl. jak pOdzielić poszczeGólne 
tematy, zagadnienia, wokół któ­
rych wykładOWCY powinni TuI­

wlną~ dyskusję na kursach. 

Na seminarIum konieczna 
jest krótka anallza przebiegu 
szkolenia, którą instr. szkole 
nia powinien przygotować na 
podstawie przeprowadzonej 
kontroli na poszczególnych 
kursach. Wskazane jest, aby 
na seminarIach zapoznawa': 
wykładowców z uchwałami 
partyjnymi, które posiadają 
głębokie uzasadnienie id'eob 
giczne. Rzeczą główną w przy 
gotowani u i przeprowadze­
niu seminarium, jest ucz:yć 
wykładowców samodzlelnego 
myślenia, pracy z książką 
Nie powtarzać wyuczonych 
formułek, a uczyć odwagi w 
myśleniu, politycznego hartu 
I postawy. Sledzić pomom 
zajęć seminaryjnych - pod­
sumowywać doświadczen:1! 
wykładowców, wynik l pracy 
wielu kursów i w ten spo­
sói.J prZYCzYniać sIę do ulep­
szenia metod szkolenia, 00 
pc.dniesienia pracy Ideowo-
j:'o!itycznej. . 

STANISł.AW GOLEN 
kier. Woj. Ośrodka Szkolenia 

Partyjnego w Rzeszowie 

WIKTORIA WISZ (na zdjęciu 
wyżej) zamieszkuje w groma­
dzie Krasne koło Rzeszowa. 
Dzisiaj przyjecha1a do mia­
sta aby sprzedać bekona. 
Nienadzwyczajnie karmiony­
mówi nam, - ale pieniqdze po 
trzebne, trzeba sprzedać. Fak­
tycznie sztuka nie była dobru 

skupu w R"e.zowl •• 

tuczona ł jakkolWiek wagtł 
wskazuje 107 kg klasyfikator 
nie ma prawa zaszeregować jej 
do wyższej klasy. Ob. Wisz o­
trzymuje 1360 zl. Pozostalo jej 
jeszcze sprawdzić przy tablicy 
sluszno.~ć wynagrodzenia, UJ 
kasie odebrać pieniądze a póź­
meJ udać się prosto d" 
Sklepu MHD na Placu Stalina 

po zakupy. 

* * * Po chwili rozmawiamy z BRO 
N1SŁAWEM PRUCEM z Bia­
łej. Sprzedaje wybrakowano, z 
hodowli krowę. - No cóż po­
starzała sic "laciata" - mówi 
gospodarz . . Zresztq po co dużO 
gadać - 3.600 zł to cena bar­
dzo wysoka, opłaci się sprze­
dać. Przedtem płacili nieźle 
a. teraz jeszcze premię otrzyma 
lem. Trzeba rozejrzeć się przy 
tablicy - mówiq, że mam pre 
1))0 otrzymać zaliczkę na kon-

traktację. Przyda się. 

• • • 
Grupy chlo­
pów bez przer­
wy oblegają ta 
bLicę ogloszen. 
Każdy spraw­
dza, oblicza wll 
sokość wynagro 
dzenia. ' Ruch 
jest tutaj duży. 
Państwo płaci. 
wysokie ceny a 
pieniqdze po-

l ~~bne ~~t:t~~ 
"'" Nowy Rok ... 

t Foto -
! Popijakowski 
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Społeczeństwo Rzeszowjl 
interesu.je się 

plonem rozbudowy miasta 
5 grudnia odbyła się- w 

Rzeszowie dziewiąta sesja 
rozbudowy miasta, który wy­
wolalożywioną dyskusję. 

Zebranie uprzyjemnił wy-
stęp stuc~obowego zespołu ar 

......................................... 

Miejskiej Rady Narodowej, na 
któIE..1 omówiono roczną pra­
cę l\'hejskiej Ra-dy Narodowej. 
Dla zapoznan'a mieszkańców 
nllS7cgo miasta z pracą MRN 
Komitety Frontu Nar. zorgani­
zowały na terenie miasta i przy 
łącz~,nych dzielnic szereg ze­
brań. na których radni Miej­
skiej Rady N;;rodoweJ omówi­
ii osiągnięcia i broki w pracy 
MRN w realizacH p!'ogramu 
wyborczego Frontu NarodowE 
go. 

t:, styc7.nego Liceum Żeńskiego, 
któr,? dał pięknie przygotpwa­
ny I wyk.cnany wieczór Mic- • 
kip,wlczcVliski. 

W zeLran;u wzi~lo udział 
około 4jO osób. F. S. 

tła fundusz MDK 
Ostatnio na fundusz MDK 

wpłaciły nastepujące szkoly: 
Technikum Mech'ani cznf' 

1\11n. Przcm. Motor. w Dębicy 
- 60 zł. Technikum t.ącznolicl 
Min. Łą.cz. w Przemyślu 

Jest .~tara zabytkowa syna­
goga w Rzeszowie. W tros­
ce o zabezpieczenie zabyt­
ków przystąpiono do rekon 
strukcji i zabezpieczenia sta 

Tych murów ... 

Dobra frekwencia b a tych 
zebraniach świadczY o tym. 
:te społeczeństwo Rzeszowa ży 
wo interesuje się pracą naszej 
rady narodowej I jej wynika­
mi. 

Celem z.oznanla, przedys­
kutowania ze społeczeństwEm 
planu rozwoju Rzeszowa w pla 
nie pięcioletnim -- Miejski Ko 
mltet Frontu Narodowego roz 
począł organizowanie zebrań 
masowych, na któfych urba­
niści I architekci przedstawia 
ją zebranym plan dc1szej roz­
budowy miasta w najbliższych 
lata<:h. 

370 7.1. Państwowa Szkoła Pie­
lęgniarstwa w Przemyślu' -
176 zł 15 gr, Liceum Ogółnu 
ksztalc!\ce w ZOłynl powiat 
Lańcut -- 85 zł. Liceum Ogól­
nokszt. TPD w GorlicMh 518 • 
7.1. Państwowe Przedszkołe Nr 

Pierwsze takie zebraniemie­
szkr,ńców o<lbyło się dma 17 
grudni" ',v sali teatralnej Wo­
jew. Domu Kultury Zw. Zaw. 
Architekt miejski inż. Cho­
<lzi!iski w spcsób interesujący 
prZedl>t!hVlł zebranym plan 

KOMUNIKAT 

] w Rzeszowie - 209 :d, 8zko 
ła. Podstawowa w Brz.ostku 
pow. Jasło - 32 zł, w I\:amie­
nIcy DolneJ pow. Jasło - 54 
zl, 60 gr, w Sękowej pow. 
Gorlice -- 80 zł. w Szebnl po­
wiat Jasło - 50 zł. w Mszan­
('I" pow. Gurlice - 50 d, w 
Swulozowej pow. Jasło - 2d 
zł 20 gr, w Wę~łiskach pow. 
Łańcut - 19 zł 80 gr, w Kol­
buszowe.i Dołnr j -- 80 zł, w 
Ml)cinie pow. Kolbu'Izowa -
30 :rl, w Slezakach pow. Tar­
noblZeg - 250 zł, w Ławnicy 
pow. Mlcłec - 190 Z1l. w Wam 
plerzowie pow. Mielec - 53 
zł. w SufO'lynie pow. Prze­
mysi - 40 rł. w Malhowicach 
pow. Przemyśl - 50 zł, N Go­
rz.) tach pow. Tarn.obrzeg 

Pc>lsk:le Linl" Lc>mioze "L~" za- 200 zł, w Lublicy pow. ·Jaslo 
wM,dam, "'ją. że w dniu 24. gn::lni.l -- 25 zl, w ŁI)Żynach pow. Ja­
br. odlot samolotu z Rzeszowa d" "lo - 100 zł. w Strażowie po­
Warszawy r.a.stą.pi o goó·z. 7.0:', a wiat nzeszów - 130 zł, W 

dodatkowego - o gD'd.z. 15,10. ;)d· Sr.lonce ))ow. Rzeszów' - 23 
jazd ",ut(l'bu~u PLL "Lo.t" sprz~ó z·ł. W Woli Ranlżowsklej pow. 
Biura Mlejo:Ykiego przy u!. Wró- Kołbus"lowa - 120 zł. w PO­
blewskiiego 7 n.a6tępuje n.a ~; mi· r<;bach Dymarskich J)'lW. Kol­
nut przed odiotem &amolc>tów. W buszowa - 90 zl. w Jagodni­
tym dniu odlot z W'",rsi'awy -d:o- 'R~e ka.ch pOW. Kołbuszowa ~. -30 
szowa nastąpi o godz. 13;~S::''':--' : '''' o:1,: .. w N ·Hoezewle pOW. Lesko.--

.. '215 zl. Szkoła Podst. Nr 2 ' w 
Jaśłe- 500 2lł. w Rzepiennl­
ku Biskupim powiat JasIo -
100 7.1, w Pr:recz:vcy pow. Jasło 
-- 50 zł. Szkoła Podst. Nr 2 w 

... -
W dniu 27. XII. br. odlot z Wa"_ 

&Zawy nastąpi o godz. 7.00 przylct 
do Rzeszowa o g:x!.z. 8,25. odlot z 
Rzeszowa o godz. 8,40. Przylot do 
Wal'SZawy o godz. 10,05. 

Środa 

~ 
grudnia 

RZESZOW 
Dyżu r nocny: Apteka SpOłecz­

na n~ SI Plac Stalina 
Dyżur stały: Apteka Społecz­

na nr 4 ul. Dąbrowskiego 56 
Pogotowie Ratunkowe: ul. o­
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 

Straż Pożar .. a: ul. Mickiewi­
cza 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (u!. W. HibnE'ra) -

Jutro będ'Zie z.a pótno­
godz. 16, 18 i 20 
PRZODOWNIK (u!. Pstrow-

skiego) Fan-Fan Tulipan -
godz. 16 I 20 

WDK (ul. Okrzei 7) - Trzpiot-
ka - godz 17 l 19 

ŁAJIlCUT 
ZNICZ - Głos przez.naczenia 
Uwaga: Rope:tua.r kin pOdaje-

my wg informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - u!. 3 Maja 19 
czynne od godz. 1D-15 

MUZEUM W ŁAŃCUCIE-
czynne od ID-15-tel 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od lD-15-teJ 

MUZEUM ,_. JAROSŁAWIU 
czynne od 10-15-teJ 

Teatr 
PI\.ŃSTWOWY TEATR ZIEM! 

RZESZOWSKIEJ - "Matu­
rzyści" - godz. 19 

WDK 
WQ.JEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW ZAW. (ul. Okrzel 7) 
Podsumowanie I etapu kon­

ku"su czyteLnic-zego Zw. 
Zaw. 'Z terenu województwa 

godz. 10 
NHrsda przOduJących palaczy 

godz. 10 

B.zesz{)wie - 200 zl. 

Albe.nłz: fragm. z suity "Ibe­
ria" 16.25 Pieśni kompozyto­
rów francu~klch 16.43 .. Od ato­
mu do człowieka" - audycja 
w opracowaniu Z. Schabow­
.-klego 1700 Radiowy kurs na­
uki języka rosyjsl<lego lU~ 
Muzyka rozrywkowa 13.00 PIes 
ni różnych narodów o SlaH­
nie ł8.20 Kronika kulturalna 
18.50 Koncert życzeń 20.00 Po 
dzienniku wieclor!lym komen­
tarz W. Grosza "Naszym zda­
niem" 20.30 AUdycja dia wsi 
~0.40 "Gawędy o mUZlYce" -
aUdycja słowno _ muzyczna 
21.10 Koncert Chopinowski 21.40 
"Palka" opow.\adan'e M. Ja­
l'ochowskiej za.OO Muzyka ta­
neczna. 

Zwiezio7n material budow­
lany: deski, pale dl'zewa -­
przygotowqno potrzebne 

drabinu ... 

u.;taw;ono rusztou;ania ... 

Tytko; " że; specjalna tabli­
ca zabrania wstę­

pu na teren budowy. Dlate­
go widocznie już od kilku 
miesięcy robotnicy nie mo­
gą "wejść na teren" i przy­
stąpić do pracy. Nie bądźmy 
jednak pesymistami. Groź­
na tablica wystawiona na 
dZia!anie-=szCZ1.1, wiatru, 
śniegu i arunków atmo 
sferyczny __ o za kilka .lub 
kHkanqście miesięcy zms.z­
czeje zupełnie i... może w~e 
szcie robota ruszy. Na razIe 
starym murom przybywa 
nowych dziur. 

Foto i tekst J. Woźniak 
·' •• 11 •• 11 ••••••••• 11' •••••••••••••• 11 ••• 

Gwiazdkowe 
artykuły 
w rzeszowskich sklepach 

Od kilku dni w rzeszow­
sldch sklepach panuje ożywio 
ny ruch. W sklepach można 
kupić wiele luksusowych upo­
minków. Są. m. in. chińskie jed 
wabie, tkaniny bielskie, obu­
wie czeskie damskie i męskie, 
Importowane popielate pelisy 
ltd. Sklepy z artykułami spor­
towymi i galanterią obłegane 
są również przez klientów. 
Lyżwy, sanki. narty, luksuso­
we sweterki dziecięce, wełnia­
ne Bzałe - to miłe upominki 
gwiaZdkowe. 
Już wkrótce ukałą się w 

sprzedaży importowa ne zegar 
ki radzieckie I francuskie, cle 
szą.ce sie dużym powodzeniem 
w innych mlutach, wody kwia 
towe z NRD. popularne poń­
czochy damskie l dziecięce, 
po!l'·wla.nówkl oraz różnokolo­
rowa wełna bflgl,iska. miesza­
na z sierścią. wielbłądzią. 

Za pare dni pojawią się po-
sZlIll\wane wełniane chustki 
damskie. 

fygański.e tabory h~dł\ ••• 
wspomnieniem i bodźcem 

do dalszej pracy 
Nie obrzucono mnie gradem 

nieufnych spojrzeń, ani też 
nie usłyszałam charakterysty­

'cznego: "panIczko, powróżyć, 
blowróżyć". 

Kobiety zajęte były sprząta­
niem. Starsza przepłUkiwała 
pod kronem jakąś sciereczkę. 
młodsza szorowała podłogę. 
Czarnowłosa Maruszka nie 

umiała znależć bdfX)wiednich 
słów dla wyrażenia radości z 
powcdu przeprowadzki do no­
wego baraku na Czekaju. 

-- W namiotach na Bara­
nówce było nam zimno, cias­
no, a tutaj mamy piece kaflo­
we, światlo elektryczne, wodę 
bleżącą. Każda rodzina zajmu 
je ocidzielne pomieszczenie -­
P0k.Ój I kuchnię. 

-- Staramy Się, aby tu byłO 
jak n2jprzytulniei, a za ty­
dzień sprowadzamy nawet me 
01e, które kupiliśmy na raty 
..,..... pochwaliła się. 

Rozmowie naszej przy słuch! 
wała się ciekawie gromadka 
dzie::i. Wszystkie one miały 
prześliczne, ogromne czarne 
cczY. granatowe kędziory. ład 
ne buzie. Dwie małe dziew­
czynki bawiły się kaszlan2ml, 
starszy od nich chłopiec czy­
tał ks! ążkę. 

-- K~zali Im chc<lzić do szko 

Kiedy 
Stanisław Troinar 
przesłanie być panem 
.. na sklepie" 

W CierpislU? 

IV - westchnęła matka. 
;\'loże to i dobrze... przynaj­
r.u1iej się czegoś nauczą, a nie 
tak jck dawniej ... 

"Cywilizowane" zalntereso; 
wan:a. dostatek i schludno.3ć 
rzeszowskich Cyganów wyni­
~;a.ią z roozaju pracy zawo~o­
wc.i, która ich skłania do zy­
;:;a osiadłego. 

Wszyscy mężczyźni są za­
trudnieni jako kotlarze w 
Spółdzielni "Meta'1sprzęt" w 
Rzeszowie. Pobielanie kotłów 
produkcyjnych rozproszkowa­
ną cyną -- to tradycyjne za­
jęcie cygańskie. 

75-1etni Woszo Kwlek naj­
star~zy z rodu -- to dyplomo­
wany mistrz kotlarski. Jego 
lHelmie d8je gwarancję, że 
do kotła nie zakradnie się 
rdza. Wcszo mówi., że fachu 
~wcgo nauczył się od ojca. 

Rudolf Siwak. Marian SI­
wak. Ludwik i Gustaw Kwiek, 
to również spece kotlarskiego 
rzemiosła. Nie braknie dla 
nich nigdy pracy. Znając ich 
solidność różne instytucje za 
pośrednictwem "Metalsprzętu" 
dostarczają im wielu zamó-
wień. 

Wszelkie objawy łamania cy 
gańskiej praworządności k~że 
on w sposób doraźny, cd wIe­
ków tu przyjęty ... 

Pomimo rozbieżności charak 
terów I u3posobień Cyganów 
wszyscy oni wyrażają zgodnie 
iedno życzenie: nie chcemy 
~ięcej koczować. chcemy pra­
cować. zarabiać. żyć jak lu­
dzie, w czystych, wygodnych 
mieszkaniach. 

A cygańs!c:e tęsknoty?.. -
Te znajdą upust w rozwijaniu 
·uzdolnień artystycznych. 
Rzeszowscy Cyga,nle śpiewają, 
t pńt'1.ą, grają na skrzypcach ! 
akOl·oeonie. Mają nawet za­
miar utworzyć pewien zespół ... 
Ale o nim na rdz;e - sza! 

Ra. 

Pierwsze ofiary 
"białego 
s:aleńsłwa" 
n.atow~icy Górskiego Ochotn!­
rzego Pogotowia Rat,}wnicze­
go w Zakopanem - Wojas i 
Ba.('hleda "przetransportowali" 
z l(asprowego do szpitala. ko-

-- Robotą! zarobkiem dzie- lejną ofiarę "hiałego szaleń­
Umy się tu sprawiedliwie, jak stwa". Krzysztof Jach _ stu­
w rodzinie -- stwierdza .. jeden !lent z Poznani,.. wskute!, sJa­
z kotlarzy. -- Zdarzają s'ę beJ umieJętności jazdy na nar 
wprawdz]e spory na tym tle. łach. doznał skomplikowanego 
ale te rozstrzyga zawsze n~sz .Illamanla nogi. 
nreZe5 - Sasza AntonowIcz. 
Sasza cieszY się wśród swoich Drużyny ratown!czP. Górskie 
bliS. kiCh. dużym autorytetem. I go Pogowwia udzie}ily w tym 
Szanują jego zdanie i trochę s{zonie pomocy juz czterem 
się go boją. osobom. ' 

GS w Cierpiszu Dolnym jest ) 
dość .dQbrze zaopa.trywany w ) 
artykuły żywncściowe i prze- ~ 
mysłowe. Niestety miejscowa 
ludność ma duże kłopoty z za­
kupem najbardziei potrzeb- 'I 
nych rzeczy .. Powodem tego są ! 
rozległe I serdeczne znajomo- I 
SCl sklepowego Stanisława ~ 
Trojnara. które to rzecz jasna 
pocia~ają za sobą pewne grze 
cznosclOwe świadczenia. A ~ 

Pr%ed świętami 

Taki duźy w7/­
bór i wszystkie 
bombki taki~ 
śliczne... Mala 
Ewunia jest na 
prawdę w roz-

więc z chwilą nadesłania do 
sklepu transportu naczyń ema 
liowąnych pierwszeństwo w za ~ 
kupach mają znajomi sklepo­
wego. To samo jest w innych 
wypa<lkach. Ostatnio nadeszły ) 
trzy worki mąki PO 70 kg. 
Skkpowy sprzedał ją tylkO ) 
tym. którzy chcieli wziąć caly ) 
worek -- mniejszych ilcści nie 
opłacało mu się ważyć. 

terce. 

Inaczej jest, gdy przyjdzie 
wódka. Wtedy w zamkniętym 
szczelnie sklepie odbywają się 
wiElkie pijatyki. Zwykte bie­
rze w nich udział większość 
miejscowej młodzieży. Często 
w sobotę po południu Trojnar 
wyjeżdża na wesele I wtedy 
oczywiście sklep jest zam­
knięty. 
Mieszkańcy CIerpisza mają 

dosyć tej s.amowoli. dlatego w 
ich imieniu chcemy przypom­
nieć łańcuck'emu PZGS o tym. 
że nie ma ludzi niezastąpio­
nych. 

Ogłos7enia drobne 

Podziękowanie 

INŻYNIEROWI Jareckiemu, 
kierownikowi Horoszczakowi, 
majstrowi Janowi Swigoniowi 
oraz murarzom Alfredowi Sku 
bie, Bryle i Ożogowi za solid­
nf'! i szybkie przeprowadzenir 
remontu domu, składa serdecz 

Złote Krzyże Zasługi 

długoletnie pożycie Z8 
I 

W naJbliższych dniach zo-\ mający 5 dzieci, Rozal.la i 
staną wręczone Złote Krzyże Jan Rerebekowle z Pl"lewor­
Zasługi przyznane przez Radę ska. Maria I Józef Słączka z 
Państwa za długoletnie poży- Rudzi woja (pow. Rzeszńw) po­
cIe parom małżeńskim, zamie- siadający 8 dziecI. Ponad­
szkałym w województwie rze- to odznaczenia otrzymali: Mo­
szo'",,·sklm. Otr~ymało je plę(' nlka i Antoni Szymańscy oraz 
maJżeństw, mających za sobą Zofi~ I Jan S~dowscy z ~ar~-

. '.. slaWJR. Ob. Ja.n SadowskI ml-
juz ponad 50 lat wspolnego zy mo pode'szłego wieku pracuje 
cia. Są. w: Eustachy I Józl'fa ieszcze w Jarosławskich Za-
Kobrzyńscy, zam. w Lesku, kładach Gastroriomicznych. 

:::~00000~ 
. prenumeratę na mlesięeznlk 8 
,,,POZNAJ ~WIAT·· § 

magazyn geograficzny . barwnie Ilustrowane 2 
cza!oplsmo naukowe 0 nE' pOdziękowanie - Kopero­

wa, Rzeszów Lenartowicza 7. 
G-279 § 

Zguby 

PRZYJl\ruJĄ DO DNIA 22 GRUDNIA 1955 r. 8 
Oddział Przedsiębiorstwa Upowszechnienią. 8 
Prasy I Ksi<lżki "RUCH" w Rzeszowie, 0. 
Plac Stalina Nr 2. oraz wszystkie Oddziały 0 
! Delegatury "RUCH" w miastach powiato- 8 WILGA Maria zam. Rudna 

Wielka, zgubiła kwit komis 0-
v.;y wydany przez Komis MHD 
Nr 3 w Rzeszowie przy uL Mic 
klewicza 5. G-276 

~ 
~ wych. K-509 0 o ~ 
0000000000000000000000000000000008000000 

Radio 

Program II - na faIl 367 m 

5.11 Muzyka ro~r:rwkowa 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze 
6.06 Weso!e melodie I piosen­
ki 6.40 AUdycja cHa wycho­
wawczyń pl''Zed~l1.koli 6.45 Gim 
nastyka 7.10 Koncert mu'Zyk.i 
rozry\Vkowej 7.40 Kalen<iarz 
radiowy 7.45 Tańce rMnych 
na'rodów 8.06 Piosen'ki dziecię­
ce 8.36 Poiska muzy·k. bale­
towa 9.1J0 "Z piosenką jest 
nam wesoło" aUdYCja dla ldas 
I i II 9.21) Prokofiew: "Porucz­
ni'k Kize" suita 9.% "Kordian" 
tragment dramatu Stowackie­
go -'- aUd:ycja dlA klas X 10.15 
Utwory fortepianowe komp. 
c7.eskich 10.35 Melodie 1:Jmo­
we 10.50 Skrzynka ogÓlna PR .. 
11.00 Koncert kameralny 11.30 
Muzyka i aktualności 12.10 
Przegląd pNlsy 12.15 Muzyka 
ludowa różnych na'rodów 12.40 
"Stuku puku w okienecz.ko" 
audycja dla klas III i IV 13.00 
Audycja dla wsi 13.10 "Na S'Z1' 
kach m!nio-neJo c.zasu ll audy­
cja dla młodzieży szkOlnej 
13.55 Muzyk·a rosyjSka i ra­
dziecka 14.10 ,. Wygnańcy" _. 
opc w. Fere!l~.' 1vlory 14.30 KJ:l 
cert ~.ymfO"1I~lny l;'i ~5 \Va;Ce 
StrausHl 15.50 ł'elieton aktu­
al-n:v n& tem·aty międzynaro­
dowe 16.00 Muzyka dla wszy­
Skl~h 17.00 Z 7.ycla Zwfl\zku 
Radzieckiego 17.30 Na war­
S7.3WS.J.' jej h:l • 8.00 MJzyk ~ 
18.20 Arcydzieła muzyki forte­
pi~nc we.! 19.00 Muzyka i aklu­
al·nosci 19.25 Audycja o kS!!jz· 
ce Boccacia "Dekameron" 
19.4j Koncert estradowy 20.22 
Chacz.aturian "Poema.t o Sta­
linie" 20.45 Re·portaż literackI 
21.00 Muzyka taneC'Zna 22.00 
Kronika sportowa 22.10 D. F. 
AU'ber fragm. z op. "Fra Dia­
volo" 23.10 Muzyka toaneczna. 

Pracownicy poszukiwani 
PRZEDSIEBIORSTWO THANSPORTU LEŚNEGO 

. w Przemyślu 
Program I - na faIl 1322 m 
Z pr?;yczyn technicznych na­

dawanie programu I-go rozpo. 
czynamy o godzinie 1~ 25. 

Program dnia: 15.25. Wiado­
mości: 16.00 20.00 23.00. 

15.3-0 Blę-kitna sztafeta 16.05 

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY,' ROBOTNIKOW 
NIEKWALIFIKOWANYCH zatrudni natychmiast ZJEDNO­
CZENIE BUDOWNICTW A MIEJSKIEGO w Lublinie na bu­
dowach swoich w Lublinie i na terenie województwa. Zgło­
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Dzial Zatrudnienia 
w L",blinie, ul. Narutowicza Nr 56 pokój 20. K-507 

unieważnia zagubioną pieczątkę w m-c u listopadzie przez 
naszego pracownika ob. SOLKĘ EUGENIUSZA o nastę­

pującej treści: 
PRZEDSIĘBIORSTWO TF,ANSPORTU LESNEGO 

BRYGADA MECH. Nr XIV. 
. K-504 

t;;l-

--,,~,Y Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa". RedagUje kolegium redakcyjne. Redakc}a - Rzeszów, Pllc Staitna 1. Telefony: Centrala teiefoniczna 21-24. 16-03, 1~-54. Reci.9kcja nocna 10-17. 18-36. 
Oddz l} redakcji: Przemyśl, ul. Mickiewicza 3. teiefon 350 - Krosno. ul. Nowotki 10. tel. 499. - Delegatura RSW .,PUM" - Rzeszów. Plac Stalina 1, n piętro _ teiefon 18-SS. dziU ogłoszeń 
~ Cena prenumeraty pocztowej miesięcznie 5 zl. kwartalnie 15 zł. półrocznie 30 zł. rocznie 60 zł. - Druk. Rzeszowskie Zaklady Gra!lC1J!le - Rzeszów. S-6-1236 



Str. II NOWINY RZESZOWSKIE Nr 303 (2031) -
Kilka UW8g o rolnictwie amerykańskim (1) 

o trwałości budowanej -'na lodzie RADZIECKA METODA 
PRZYWRACANIA ZYCJA 

L
atem tego rokn.l bawLła! pojętymi formułkami, zetknąw 
w4wiązku Radzieckim : szy się z tymi faktami oktl w 
delegacja farmerów am€ · oko zwylcle d02ll1ają gorzkich 
rykańs.kich, a do US1. · roz'czar{)wań. Tak ~ykle by­
wyjechali przedstawiciE:' wa gdy nie wni'ka się głęblej 

le rolni!ków radzieokich. Na i w proCESY ekonomiczne i spo­
zdjęciach zamieszczonych "~'I łc>czne, gdy nie usiłuje się 
pra:;ie wi·dzieliśmy kołchobi- zrozumieć, że nieuchronna k0-
ków podzLwiający.c-h wspan:a- niecziność u.padku starego ka­
łą kukurydzę w sIanie 10""a I pitalistycznego ustroju uwikła 
uzbrojonych w a'palI'aty folo- I nego w S!P'rzeC2ll1'OŚc i aoh , które 
graficzne fa.rmerów, gdy, Z.iU- sam z.rodz.ił, wcaJe nie wyklu-: 
ną wszy na tył głowy ka.peiu- eza możliwości rozwoju po~'!:­
sze, wiedli r·ozmowy z d0J<lr- cze,gólny>ch gałęzi na'uki i nowo­
karni we wrorowej obo,rze kllł- czesnej techni,ki, nie wykluczR 
chozowej . olvresów dobrej konlunkt'JIY i 

Wie1e mówi~o się na ten te­
mat i w kraja'ch obozu rocja­
lizmu i .na Zachodzie. 1 nie {~'l 
ko o politycznym zna'czeniL\ 
tych wzajemny()h wizyt, które 
przeła,muj ą sztuczne wzniesie'­
ne bariery między Wschooem 
I Zachodem. Dyskusje i kom en 
tane toc;1;yły się także woi<.ól 
problemu, jaki ustrój za,p:!w­
nia lepsze warunki rozwJju 
rolnictwa. Prasa zachoenia 
próbowała usilnie dowieść, że 
zapoz.nanie się ludzi radziE\.­
kich z rolniotwem USA p ó)­

winno ich przekonać 9 wyŻS7.(l 
ści go,spodarki k,a,pi ta li<styc z,n ej . 
Że wielkie, boga'te, zmechalli­
zowane farmy, pełne magazyny 
zbóż i bawełny, pozycja USA 
w świecie jako eksportHą proO ­
duktów rolnych - przekonują 
o wspan i ałym rozwoju roln ic­
twa w kapHa,łi",tycz.nym ustro­
ju. Że tylko ten ustrój zape.w­
nla rolni~owi dobrob~t i daje 
mu perspektywy na przy:-z­
!ość. Że goście z ZSRR mają 
ezego s i ę uczyć podczas swe; 
podróży po Stanach. 

Uczyć się? Na pewno tak 
Temu nikt nie z8Jprzeczał. Koł­
choźnicy traktowali swą wy­
ciEczkę hie tylko jako wizJ·tę 

przyjażni, ale ta'kże jaJko o!o.­
zJę do zapO'ina.nia sIę z!ol'm"­
mi organizacji pracy na far­
mach, z metodami uprawy I\:­
li, osiągniędami nauk agro­
biOllogic2ll1ych. I wcale się z 
tym nie kryli, ~e zobaczyli 
wiele cI~kawych rzer.zy . ·które 
za.sto,gują w 5WOim kraju. 

SĄ SUKCESY ... 

poważnych o!;ia~nięć w wielu 
dziedzLnaoh ' życia 

Nie można np 2l8A'l'1yka~ oow na 
powa~ne osiągnięcia r()lnietcva 
USA. Wartość maszyn i śro1ków 
transportowYCh U1"t06Owanych w 
folnictwie a.rnerY'kańsklan w~r08U 

trzykrotrile od I~ roku. Trzy 1<...-0 t 

nie W'llrosł. również Liczba tra",to· 
rów. Llollba .:aś młDoll>rń I ·doja. 
rek W'Lfosl,a w tym samym o"rE:­
sle 2-Im'Otnie. Pra.wdą jest t", l(~e. 

że dochody fannerów (ogólnie bin 
fąC) w pierwszych lartoaoh powojen· 
nych u91l8lW'icm;ie rogły. 

Tymi właśnie li~bauni !'lej­
nie szafuje prasa USA. Próbu 
je ona z iC'h pomocą ' przeitO­
nać opilllię publiczną, że tytko 
w "wolnym" kapitalistycz.nym 
świecie rolniotwo ma ID,ożlh,,"o 
ści rozwoju. n rolnik - zapcw 
nhmy d·obrobyt. Że gospo,i::Ir­
ka rolna USA wolna jest cd 
kryzysów. Że USA mają (w 
przeciwieństwie do krajów o­
bozu socjaliozmu) pod dostat­
kiem produktów rolnych, że 
prZiod'ują na świede w e1kspor­
cie zbóż, mięsa, bawEłny . Apo­
teozuj'e się indywi-ctualną go­
spodarkę roJną jaJko Jedvrą 
formę, zapewniającą dosta·te.k 
produk·c,ii . 

A JEDNAK ZIEMIA 
NIEDOLI 

Ale w tejże samej pra.sie, w 
. statystykach i biuletynach 
gospodarczych roajduj€my in­
ne· cyfry i fakty odsłao;ają.:e 
ZUpełnie odmienny obraz. O­
braz rolniotwa, które pOmlm;) 

N iesłuszne byłoby twierJzf.- 4;5 miliona traktorów, dui.} ch 
nie, że ponieważ budujE- osiągnięć na'ulki agronol'IUCZ­

my nowy, lepszy ustrój, nie nej, plącze się w o~romnych 
mamy się czego uczyć od kra- trudn<>ściach i jest nie zaprze­
jów k a]:)itaU,s-tycznych. Nie wy cz€>niem, lecz cał'kowitym p:o­
trzymuj<t leż prÓby życia dość twie,rdzeniEm prawdy, że \\' 
często dotąd wygła.szane u na·s rnlnictwie amerykańskim z.a­
sądy, że na Zaohodzie nie ma chodzą \\'''Szystkie procesy cha­
żadnych osiągnięć. Ludzie lu- raikte.rystyc2ll1e d[a gC'spodarkI 
biący za.Jepiać f8Jkty z źycla I kapiJtaHstyC'Zlllej, że tm system 
wyciętymi z ksiąŻEk, sztywno gospodal"kl w rol,na.ctwle wca-

le nie zapewnia szczęścia prze 
ciętnemu, d'l'Obn€mu farmero­
wi amerykańskiemu. 

Kiedy ra,dzieocy 
przYJech'a,U do USA, 

kolchotlJ'cy 
CUI6OpLSffiO 

fa,trn.er6w "lowa Unior, Fanller"' 
2l8Jpytywalo: "J8Jkie f.a'MTlY pokOle 
się r()syjsk!iej delegaoJl? COl.y Iyl· 
ko niewielką Llość wybranych. 
fa.nn, których gospo<laJI'ka Jest ren 
tOW!JA, które posI.a.daJ ą dużo do· 
brego bycUa I maszyny, fa.nny, kt6 
rych wła,Śoicleloon stosunkowo lat· 
wo jest pl8Joić czynsz dzierż. w ny 
i procenty? Ozy też pok'9!Że s.ię llll 
t .. rmy, któryoh wta~cLclelom trud· 
no jest pl'a.oić ~Y'n.9z dLlerilalwny~ 

Albo farmy k.upione "" ostat"ie 
pIeniądze po 300 a,lb() więcej a,,_ 
Larów ~a a'kr ziemi. A może po­
koaie się im porzucon.e lanny. ta­
kie ja,lóe i&1lnieją w połu<lomowo· 

za ohe>dJni ej części stanu 1()wa7" 

ju ludzie 0\ 1majOOj_ ' UlIrudnlenle I WedłUg tej ' teoril w USA za­
w pI:Zemyśle Lub· w 10nnycłl d.l.la-l chodzi proces stałego wspi.r.a­
Ia.ch rolniotwa (np. w PG!ł) - w nia Się . . w górę ame·rykańs!tje­
USA 1lna07Jl1a I·ch ozęść rt.\ pr6ż.'1o . go rolni,ka. Robotnky rolni 
szuka pracy. W boga.tych St..IWch stają się dzierżawcam.i, a po­
Zjedm()c~onych wcląt l,gtn!e.1e M-tern - zgromadziwszy pienią­
mla bezrobotK,ych: C~yt.ail.3cle dze - kupują działki i awan­
k&1ątkę &merykańslcfego pisarza sują na farmHów. Ale w rz~­
Ma.c WUliamO!'a, pt. "ZiemJ·a nie· czywisto9oi tylki) części udaje 
doli"? Tą tlemlą niedo.H dla dti!l·. sIę ta "wspinacz'ka". WiękslOŚĆ 
91ątk6w tysięcy wyzu,tyOh t ;/0' toczy się po szczeblach w dół 
sl'iod8lrstw rolll'l,ków SIl Sbaony Zjed - ziemia jest' coraz droższa I 
noowne. Rolnicy 0\ albo nUkdj'l wy,ma,ga coraz wIększych na.­
pr8lcy w. mie.sta'Ch, albo. tul,aj4 sIę kładów. Rośnie llcLba b(lga­
od farmy do ta,rmy j"ko sezooow! tych fa'rme'rów i wielkich no­
robot.nicy. Llozba Ich waha się od woczesnych fw - fabryk. I 
1.& do S !lllHonów. Sta.ny ZjeQIl')- rosną szeregi I'olnlJków - tu­
czone są ta.kże zjemj~ r.ied.ol! dl. łaczy, rolników-połowników. 

wC8lle nleroalej rzMZy dzteri,.w· Nied!lJ\V'l1o ministeor I'Olnic­
ców u'La,jeznlonych ca·t.kc>wlcle od twa USA, Ezra Taft Benson, 
bog.a,tych farmerów. na pyta'nie d:zienni'karzy czy 

Spod obraz,u dobrobytu I nnd 
miaru bogactw rolnych wyzie 
ra prawda: w tym kraju, gDzie 
w magazynach leżą ogromne 
zalpasy, tysiące lud2'Ji żyje 'w 
ciężki·ch warunkach, a niel'zad 
ko i w nędzy . W tym kraju 
l'okroc;1;nie wielu zrujnowa­
nych fa,nnerów o,puszcza swe 
gospodarstwa. W tym krajU 
dobry urodzaj, WNost p,roduk­
cji rolnej bije mocno w drob­
nego roloni·ka ameorykańskiego. 

To brzmi a~ nieprawdo.po­
dobnie, ale wa·runJd tej dwor­
żawy - szcz~g6lnie wpolud­
niowyoh stanach, gdzie dzie~'­
żawcamI są przewawie Murzy 
ni - przypomi,nają czasy me­
wolniotwa. Dzierżawców tvc~ 
zwą połownikami, bo polo\\ ę 
plonów muszą od,dawać swe­
mu "panu". I w kaooe'j ch wili 
bogaty f=er ma praW<l wy­
rzucić loCh z goopoda'I'Ikl. 

DROGA PO DRABIl\"IE 
WIEDZIE W DÓŁ 

Statystyka wsl{azuje, że w E !ronomiścl amerykańsCy ' Iu-
Ciągu 101M (1940-1950) liczba bią p05ługLwać się te~l'ią 

. . h . rolnictwem drabiny w rolnictwie USA. 
ZBiJmUJącyc Się 

poUtyka rządu nie spowoduje 
daoJszej uciecz.kl z bIm, odp'J­
wil!dZlial: JestEm za tym, aby 
rolnicy samI podejmowali de­
cyzję czy chcą gOlSjXldał'·ować, 
czy nIe. 

J na tej "swobodzIe" decy­
zji polega chyba "wolno~ć" 
pneciętnego fannua., któr~ 
ta.k mocno się reklamuje .. ,Wol 
ność" porzucenia IJwrj go~po­
darki I "t~czenla się do pozio­
mu bezrolnego tułacza. Dla 
przeciętnego rolnika nie ma w 
ustroju kapitalistycznym pew­
nego jutra, a trwałość jcgO 
gospodarki budowana jest na 
lodzie. 

H. SAMSONOWSKA 

I~~l 
) TYBET - KRAJ WIELKICH MOZLl~OSCl \ 

spadła bardzo znacznIe, a 
ilość farm zmniejszyła się o 
714.600. A jednocześnie obszar 
przeciętnej farmy wzrósł ze 
148 do 215 morgów. Spo.~rćd 

5,5 miliona falIm 2 miliony I ) 
tzw. farm handlowych dają 85 I ) 

proc. całej produkcji, która 
id2'Jie na rynek. 

) . . 

) 

Liczby te mówią same za 
sIebie: w coraz szybszym tem­
pie zachod2li tu proces ruj no­
wania i wypierania z ziem! : 
drobnych farmerów, proces I l 
pożeorania słabych przez silniej ' ) 
szych. Fakty i cyfry mów;q 

nam rówYlież, że .ma.czna wlęl{ , ) :;~ 'Itlli !~I ••• ~~.~[:!\.!;~ii~l!j ;l S1;OŚĆ, bo 3,5 mUlona farmerów ' ) 
lEdwo wiąże koni€<: z końc!!nl, . 
dostarczając na rynek znjk:>- ) 
me ilości produktów. A gospo \ 
da.rstwo, którl'! nie przync's: I 
dochodów - chyli s:ę ku- u- ) 
pa<ikowi. ~. W wielkIej "c!eplar.nl" Jaką Jesl w I~cle Tybe.t, pszenica' ozIma< 
Cyf.ry te w:;1ka"u'Ją t"'kźe na ogrom I jara dać mOŻe 2 I. pól tony t a·kr.t . Kilogramowych pomi'do-

rów można · z·bierać 30 ron z akra, rnepa waży ' 15 kg Up. ~a 
ny. ()dpływ ludnośol ze wsi - gdy 'faZIe W~"tko o ·znajduje. 'się w 'sls'dium pró'b w ~odar-
ro""wlja &ię mech,nizacja. potr,,~ba ~ lw~ch dośwt8dc~al1'iYch. c . ' .-

oor8JZ mndeJ rąk roboczych. I Nil zdjęciu: :ny okaz. kapusty wa:żącej 23. kgm wysta-
u na.s zach()dd podobny proces'j wie o.slągnlęć .rolnictwa w Ih.usle. . 

. Fot. CAP'. 
ale podc~a$ gdy w naszym us~ro- \~..-.~ ___ ~..-.~ ___ ~ ....... ~_~~~ ___ ~ 

Gdy ult.aje Obleg krwi I czło_ 
wiek przestaje oddYChać - na­
stępuJe tak zwana śmierć 'kJl­
nlczna. Ale dóplero, w przybli_ 
żeniu, po & minutach takiego 
st.anu, kora mózgowa zaczyn;' 
obumierać I Jut żadne, znane 
medYcynie, środki nie O" ,,' 
stanie przywróolć czlowlekowl 
życia. Następuje wówczas 
śmierć biologiczna. 'mler~ o­
atateczna.. W ten spolÓb. jak 
widzimy, śmierć nie jest aktem 
raptownym, a procesem trwa. 
jącym OkreŚlony czu. 
Uwzględnlaj'lC ten otan rze. 

czy, radziecki uczony. pror. 
N'tegowsklj opracował. w prak­
tyce z powodzeniem stosowaniu 
metodę przywracania życia nie 
tylko w stadium agonII, ale tet 
I w st.adlum śmierci klInIemej. 
klledy pacjent jut le oddycha, 
serce przestało bić, ale tkanki 
kory mózgowej jeszcze nie obu 
marły na skutek ustania oble,u 
krwi. 

Metoda prof. NIegowsklego 
Jest prosta I dostępna dla kat· 
dego no\voczesnego szpitala. 
Sprowadza się ona w . zasadzi s 
do Z jednocześnie przeprowa­
dzanych czynnośol: do wtłacza_ 
nia do tętnicy krwi z dodaniem 
pewnych substancji leczniczych 
oraz do zutosowanla aktywne­
go sztucznego OddYChania. 
Wtłaczanie krwi do tętnicy 

ramienia przy pomocy specjal­
neJ Itrzykaw!d jest dozowane. 
Krew ta postępuJ'Ica do serca 
pObudza działanie mięśnia nr· 
towego, którego czynność jut 
ustala. Przez dodanie okrdloneJ 
ilości wody utlenionej - za­
pewnia stę krwi większą Ilość 
tlenu, przez dodanie roztworu 
glukozy - wzmacnia się dzia­
łanie mięśnia sercowego I wrelz 
ole przez dodanie niewielkiej 
ilości adrenaliny pobudza się 

nieodzowny w tym wypadku 
skurcz mięśnia sercowego. 

Jednocz68nle, przy pomoCY 
specjalnelo aparatu lub tet ... 
Inny spOSÓb, aplikuje olę pa­
cJentowi sztuczne oddychanie. 
W momencie kiedy działalność 

serca 'zostaje przywrócąna 

przeChodZi się do zwyklej do­
żylne~ transfuzji krwi. Naletly 
nadmienić, że radztecka me· 
toda przywracania zamterają­

cych funkcji życiowyCh wyszla 
już dawno z okresu badań · ł 

doświadczeń laboratoryjnych. 
Obecnie metodę tę stosuje się 

w Związku Radzieckim w co­
dzienneJ praktyce lekarskieJ, 
przy bardzo ciężkich stanach, 
wywolanych chorobą lub usz\(ó 
dzenlem ciała. 

, (8owletsklj 80Juz) 

................................................................................ 
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- Bo ja sobie w kaszę dmuchać nie dam. Marcin 
tutaj przyłazi, żeby na mnie języć ostrzyć i żeby g0 
potem dziewczyny na Lagol!. Bonita nie prz.,egadały! 

Z drugiej izby roz.}egl się surowy głos Ruzalii : 
- Dziewuchy, spać mi ' jużl Dosyć na dzisiaj tego 

jazgotania I . 
Młodzi zaczeli szeptać, ale szeptana kłótnia traciła 

na znaczeniu. Gromadka wyszła na podwórze. Cicha, 
chłodna noc zatrzymała ich na progu. 19nac pożegnał 
sie i odszedł pierwszy. "Mróz pewnie nad ranem wd­
mieu 

- rzucił na odchodnym, myśląc o rozpoczętej 
robocie w ogrodzie. 

- Żeby tylko bataty nie zmarzły - zaniepokoił 
sIę Klemens stojąc obok Bronki. 

- Tu. w lesie, mróz ~łabszy Wczora,1 z rana, kie­
dym na dwór wyszła , bieluśko było po całej traw:e. 
Ale jak ręką odjął; k ;edy słońce wzeszło. No, idź, 
Klemens, bo ci brat ucieknie ... 

- Wpradnę kt6rego dnia. 
- Wpadnij, sz!maronu nie zabraknIe ... 

- Brońciu, gdybyś talk tymi dniami troohę czasu 
miała ... Mam.v taką robotę na twoje ręce akurat, bo 
nasze za grube. 

- Przyjdź, lo się umÓwimy. U n?s tak T.nÓW dużo 
w t;5rm tygodniu rOboty nie będzie. Z ojcem pogadaj. 

-- Pcmógłbyml ja ;"mu, kiedy potrzeba ... 
Bronka znikła w iz,bie, Klemens biegiem doganiał 

Ignaca, pohukując z cicha w ciemnościach. Janka 
wyrwała dłor-. z rąk Marcina I szepnęła gniewnie: 

- Tok, tak, lubisz mn'ie jak psy d7Jiada w ciasnym 
kącie. 

- A żebyś wiedziała, że psy I w ciasnym kącie 
dziada lub:ą, jeśli dziad im życzliwy. 

A jeśli nleży>czli wy? 
- To komu życzliwy? Ignaco-Wi.? '* 
- Jaśkal - zawołała z domu BronKa. - 1z.bę stu-

dzisz! 
- Nie pocałujesz to? -szE\Pnął chłoipak. zamykając 

Str. 1~ J:UGi!:NlUSZ GRUDA . 

półotwarte drzwi jedną ręl{ą. a drugą przytrzymując 
Janczyny fartuch . 

Rozległ się cichy odgłos, który mógł być odgłosem 
pocałunku, a rówl11e dobrre policzka vi:vmierzońego 
jednak bardzo delikatnie i ostrożnie. Potem zatupota­
ły bose nogi Janki wchOdzącej szybko, z rozmachem 
do Izby. 

6 

Tego dnIa pusreza zmieniała barwy, zależna - jak 
woda rzecma - od słońca, które raz po raz zaciągało 
się drobnymi obłoczkami idącymi od południa' za 
sprawą wiatru, co gdzieś w górze pod niebem widać 
buszował. 

Matowa zieleń zdawała slll chwilami jednolita, ciem­
nIała popękana kora pni imbui brunatna, niby skórka 
razowego chleba. Wysoko strzelające piniol'Y i niskie 
palmy o pniach brodatych I te o pniach gładkich w do­
tknięciu jak grzbiet słonia - prz.esycaly las kolorem 
brązowym, a ten ciemny brąz i ciemna matowa ziele!l 
zdawały się tłumić wszysbkie żywsze, weselsze barwy 
puszczy. 

Gdy ukazywało soję słońce - niby śwIatła nagle za­
palone w mron:1ej świątyni - rOZibłyskiwały drobne 
ozdoby, ukryte w gąszcw klejnoty, od wierz.chołk6w 
rozłożystych kaneli aż do dna pusrezy. W całym swo­
Im okrucieństwie i sile ukazywała się walka. jaką to-

• czono tu o mi{jsce pod slol1cem, o mdeisce w słońcu. 
"Byle wyżej" wołały pióropusze palm wychylające się 
ponad gałęzie br~katingi l peToby. W górze było prze­
stronniej, w górze było jaśniej. Zabierało sie tam peł­
r.e śWlatło, powietrze czys,te, nie przesi~knlęte roz­
kła<1em pok{)nanego życia dołów leśnych. Liściesz.czę­
śliwych olbrzymów wydzielały teraz światło słoneczne 
niżom puszczy : takua.rom. bambusom, bananowcom, 
rod·cdendronom. walczącej ostrymi koJcami o swe ist­
nieni.e pubindze, drzewiastym paJProciom - różnego 
gatunku trawom i chaszczom. Z zemsty za własną bez­
siłę liany oplątywały ni~ tylko leśne pospólstwo, się­
IZały wyżej. owijały się do,koła wielkich pni, pełzły ku 
wierzchołkom. 

W głębi puszczy przy strumieniu, n1esreroklm, ale 
bardzo hałaśliwym, s'ledział Edward Federowicz. Za-
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darł głowę I przyglądał się dzieciołowi. który spod 
kory piniora wydobywał białe robaki. Obok. na płas­
kim kamieniu. który mu służył za wygodny stołek, 
złożył Edward stary, z lekka nadszczerbiony scyzoryk 
j kawałek jaskółczego drewna. Drewienko 7.8częło juz 
przybierać ludzkie ksztalty, . lada chwila wyłoni się zeń 
zgrabna dziewczyna, a może smukły chłcpak, może je­
szcze coś, może chłopak I dziewczyna spleceni uścis­
kiem. Na razie mistrz Wypoczywał. przyglądał się 
dzięciołowi, choć tyle razy podpatrywał tego żarłoka 
i palił, strzepując popiół do strumienia. 

Tutaj, z dala od ścieżek. choć niezbyt daleko od fa­
zendy na Cavernoso, czekał zwykle na 1rasemę. Spo­
tykali się co drugi dz:eń. Wybrali to miejsce również 
dlatego, że droga doń prowadziła korytem strumienia, 
który zacierał wszelkie ślady. Woda była im orzychyl­
na, gdy mówili tłumiła im głosy, gdy milczeli. mówiła 
za nich, podpowiadała im myśli, podpowiadała im 
słowa. 

Edward czekał cierpliwie. Nawykł do tego czekania. 
Przecież na pożegnanie szepl.ała mu zawsze : "Siedż 
spokojnie, nłe denerwuj się. Przyjdę jeśli tylko bedę 
mogła. a z,robię wszystko, aby móc". Kiedy czekanie 
okazywało się daremne, z rezygnacja powtarzał sobie 
- "Nie udało się, nie mogła, będzie pojutrze". Lecz 
jednoczcśnie lęk go ogarniał, jak to do tego pojutrza do 
trwać. Pewność, że jednak przyjdZ1e - nie tego dnia, 
ta innego - nigdy go nie zawiodła. Zwolna zaczął 
wierzyć, że 1rasema nie opuści go, że zawsze będzie 
mógł ją odnaleźć nad strumieniem. który był ich 
jedyną wspólną własnością, całym światem i j€dy­
nym miejscem na świecie, gdzie świat przestawał dla 
nich istnieć. Gdy głośniejszy plusk wody wdzierał się 
w monotonny szum strumienia, wiedział. że nadcho­
d7J1. Zrywał się ze swego kamien·ia l czekał. ukryty 
za pniem peroby, bo gdyby przypadkiem był ktoś inny, 
ktoś obcy ... Na myśl, że ktoś obcy mógłby wedrzeć się 
do tego świętego ustronia, zalewała go fal;:! I?'niewu, 
ale plusk strumienia oznajmi'ał zawsze tylko zbliża­
nie się 1raserny. W długich deLkatnych oalcach mięła 
uniesioną z lekka spódnicę. Wyskakiwała na brzeg, 
a on ją chwytał w objęci·a. 

(c. d. n.) 
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